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Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszeew” ma jedyne i wyła- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cente. 


gina rocznica drogiego TED: POSKI 


Lwów 2. września. 

Właśnie ed dzisiaj za trzy tygodnie naród 
polski obchodzić będzie nieskończenie bolesną 
i smutną ro:znicę historyczną... Wszakże to 
w dniu 23. września r. 1798, Sejm ciężko sko- 
łatanej Rzeczypospolitej, zebrany w Grodnie na 
rozkaz carycy, względnie Je) reprezentanta Sic- 
wersa, zmuszony został pod presją armat rosyj: 
skich zatwierdzić konwencję Rosji z Prusami, 
dotyczącą drugiego rozbioru Polski... 
Rosja «abrała resztę Białej Rusi, resztę 
Uleminy, Podole i wschodnią część Polesia i Wo- 
łynia. Prusy zaś zabrały: Gdańsk i Toruń, 
tudzież Wielkopolskę, Kujawy i Mazowszs. Pol- 
BCe pozo:tato jeszcze tylko około 254.000 kwa- 
dratowy ch kilometrów, a na obronę tych obsza- 
rów wojsko, zredukowane do 15 tysięcy głów. 

Otóż grono patrjotów, postanowiwszy dzień 
ten obchodzić w sposób odpowiedni, ogłosiło 
w pismzch krajowych (dotychczas pomieściły ją 
Nowa Reforma, Gaseta Przemyska i Gazeta 
Polska) następującą odezwę: = | | 

Rodacy! Wiek ami od drugiego = 
Ojcsyzny naszej, popełnionego przez zjednoczo- 
npe Ta nisa Saon absolutnych monarchów. 
Gaty świat cywilizowany przyjął wówczas z naj 
więkznem oburzeniem ów gwałt niesłychany, 
który miał być swiastunom nowych klęsk dla 
nas, długoletniego uciska dla całej Europy. bo 
ujarzmiono jedyne „wówczas na stałym lądsie 
państwo konstytucyjne. Ale pomimo niesłycha 
nego ciemiężenia, pomimo stuletnich klęsk i prse- 
bladowań, naród polski nie poddał się przemocy; 
jesteśmy w teraźniejszej chwili daleko liczniejśi, 
materjalnie silniejsi i wierzymy w to najmocniej, 
potężniejsi duchem i rozumem, niż podczas Sejmu 
grodzieńskiego. s. p | 

Nietylko nie utraciliśmy miejsea swojego po- 
bród narodów świata, ale zdobyliśmy sobie nale- 
żyte uznanie we wszystkich gałęziach ladskiego 
rozweju, nową sławę w nierównym boju. Naro- 
dowość polska rozprzestrzeniła się daleko po za 
granicami Europy, a do niej przysnają Bię teraz 
te miljony, które przed rozbiorem prawie się 
wcale do niej nie pocznwały — i od których 
sależy nasze odrodzenie. 

Tembardziej POWY siad zaanaczyć ze 

joną energją Swoje Isimienie połężną, aog 
O RAN powinniśmy wypowiedzieć 
to, co każdy Polak czuje, to, że żyjemy 1 ros- 

M ; rzerobią, że o 

wijamy się, że gwałty nas nie prze” R 
prawach swoich nie zapominamy 1 nigdy BIĘ 
nie wyrzekniemy, że oczekujemy z niezłomną 
wytrwałością swojego wyzwolenia, które nieza: 
wodnie nastąpi — jak nastąpiło w ciągu osta- 
tniego stulecia dla Włoch, dla Serbji, dla Ramu- 
nji, dla Bułgarji i dla wielu innych narodów, 
supełnie, zda się, l wykreślonych przez 
zaborców s liczby ŻYJĄ y SEEE 
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(Dvkończenie.) 


Mnich przemawiał z ognisty wymową i s po- 
rywającym gestem wielkiego kaznedziej, i głębo- 
kie milczenie nastało, kiedy skończył Przemowę 
Bwoją. Żołnierze stali nierachomi z bronią na 
ramienin i pułkownik stał za szeregiem, niemy, 

| — Chodźcie z nami! — rzekł ojciec Ana. 
stazy do Kornela i Celiny. f è 

Kornel oparł się na ramieniu obydwu mni- 
chów i przeszedł poprzed szereg wojska | SZe- 
reg trupów. Pray nim postępowała Celina. Wy- 
szli, recka > nikego, na puste ulice Py 
ryża I ni mieli, jak długo szli, przy świetle 
czerwonej kz „ Znalośli A Ea * pocze- 
kalni dominika id sali, glaastoru, gdzie się raz 
jaż przedtem widzień. Jedli, czując kmiertelne 
smęczenie i milezeli. Teraz dopiero stanęło przed 
nimi jasno, że ten mnich wydarł ich s pzszozy 
mierci. Towarzysz Ojca Anastazego odszedł do 
wnętrza klasztoru, ale ojciec Anastazy stał nie- 
rachomy, podobny do starego barwnego posągu 
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twa. Gdyby można przywrócić temu dowództwu 
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wychodzi Codziennie 


; Powinniśmy obchodzić tę stułetnią rocznicę 
| naszego upadku, winy przodków naszych i xbro- 


| dni naszych saboroów — jak przystci obywate- 
lom potężnego, acz pozornie pozbawionego poli- 
| tycznego istnienia narodu, zaznaceając, że wy- 


| rzekamy ię dawnych grzechów — przyczyny 
naszego rozbioru, że gotowiśmy je odkupić wy- ` 


trwałą pracą około rozwoju eałego narodu, oso- 
| bliwie około duchowego i materjalnego rozwoju 
| naszeg» pokrzywdzonego ludu. 

! Wzywamy przeto wszystkich tych, którzy 
| się nie wyrzekli nazwiska Polaka, którzy chcą 
! pracować dla podtrzymania polskiej narodowości 
į polskich prawdziwych tradycyj) ażeby upamię 
tnili razem z nami dzień 23. września br., stale 
tnią rocznicę wymuszonego DA przodkach na- 
szych przes moskiewskie bagnety haniebnego 
zezwolenia na rosszarpanie naszej Rzeczypospo 
litej — żałobnym obchodem, oraz nabożeństwem 
za dusze tych członków ostatniego polskiego Sej- 
mu, którzy się zwycięskiej przemocy i zdradzie 
własnych ziomków nie pəddali — jednomyślną 
skargą do Boga i prokbą do Niego o wyzwolenie 
narodu. 

Śtaniemy nie jako pokorni i płacsliwi że- 
bracy, ale jako wolni obywatele — ufai w siły 
swoje i Boską, nieomylaą sprawiedliwość! Wie- 
raymy, że vwə»yscy wierni synowie Ojczyzny 
przyłączą się do nas w tym żałobnym obchodzie. 
Lwów w sierpnia 1893. Komitet obehodu setnej 
rocznicy drugiego rozbioru Polski. 
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W przededniu manewrów. 


W miesiącn września, po skończeniu żniw, 
armie wszystkich wielkich państw odbywają 
tak zwane wielkie manewry. Poprzednio 
miewają miejsce delaze marszo i manewry mało 
dywizjami, brygadami, nawet pojedynczemi poł- 
kami. Na wielkie manewry zbiara się dwa, a 
niekiedy więcej korpusów, komplsty zaś bata- 
licnów tak bywają zwiękegone przez powołanie 
rozewistów, a skład korpusów przez powołania 
rozmaitej nazwy landwery, że owe próbne 
armie dochodzą do cyfry kilkudziesięciu tysięcy 
ludzi. Manewry te, trwające po dni kilka i bar 
dzo nużące, bo żołnierz musi marsze odbywać 
w pełnym rynsztunku bojowym, to jest dźwigać 
z jakie 50 funtów, a służbę pełnić jakby stał 
wobec rzeczywistego nieprzyjaciela, służą nie- 
tylko do twiczeń, które sportowemi nazwaćby 
można, nietylko są próbą rozmaitych mrządzcń 
wojskowych, sle ia t j i 
wypróbowania rózmsitych nowości. rch no- 
wości jest dziś tyle, tak nieustannie o jakichś 
| jeszcze nowszych donoszą, w wielkiej tajemnicy 


| przez ten lub ów sztab badanych | Przed laty ; 
zaledwie dziesięcin (w rokn 1888) von der : 


Golts pisał: 

„ ., „Zwiększenie siły ogniowej u iechoty, 
jakie nastąpi przez zaprowadzenie DEM FK re- 
potjerowego, nie spowoduje zasadniczych zmian 


w natarze bitew, Zmiana podobna przypuszoza|- , 


nie nastąpi dopiero Wówczas, gdy się uda od- 
kryć inną od zwyczajnego strzelniczego prochu 
siłę wyrzutową. Dzisiejszy proch 

wsględn na ogólny stan techniki, masi być uwa- 
żanym za Środek  przestarznły, używany tylko 
dlatego, że nie snaleziono dlań odpowiedniego 
zastępczego środka. Jego usunięcie jednak może 
być uważanem za kwestję czasu Jeśli się u da 
wymyśleć wyrzucającą siłę, która bez silnego 
huku i bez wytwarzania pary, na pociski dzia- 


łać będzie, posiadając jednak potrzebną potęgę, ` 


to w sposobie prowadzenia bitew z pewnością 
zajdą wielkie zmiany, których jeszcze dziś oce- 
nić nie można”, 


. Wiadomo, że materjał wybuchowy, posiada: ` 


jag! te warunki, nietylko wynaleziono, ale że od 


ką wszystkie armje wprowadziły go lub : 


wprowadzają w użycie. 
rzed tym wynala ' 
| mity teoretyk wojskowy pisat; 
dów przyszłości jost dla naa 
pełnym nierozwiązanych zagadek. 


Na lst kilka jednak 
„la bitwa paro- 
Tochnik np. 


robi nieustanna wysilenia, by wynaleść nowe środ. 
ki dla zwiększenia wpływu naczelnego dowódz. 


, świętego, stojącego w framudze filaru, pod goty- 
: cką głowzią. 
iai Nareszcie “Kornel zdobył się na słowa, mó 
: wac: — œe wiomy, jak tobie dziękować, 
pojo! | oSA 
| — Nie mnie dziękujcie, — odrzekł Domini- 
| kania — tylko najpierw Bogu, a potem z ludzi 
| Głargasse'owi, który mnie pouczył o wąszem poło- 
| żeniu | i 
i mj Ten człowiek wyratował mnia poraz 
| czwarty — szepnęła Colina. AR 
Teraz dopiero dostrzegła wielkie łzy, apły- 

wające po twarzy ojca Anastazego, ale nieśmigłą 
spytać o ich przyczynę. A ; A, 
i Sam zakonnik przerwał milczonie, pó EF 
| Nie wiem, czy Głargasse'a kiedy „już zoDA0zę 
| Mógł zginąć dziś od kuli rządowej i jeśli zginął, 
| mniejsza jemu się stała krzywda, jak Die J 

dnemu, którego zastrzelono na chybił trani, 

w uniesieniu Ślepej, móciwej nienawiści, bo przy” 

gotowywał ten przewrót i to nieszczęście, i tę 

zgubę, które naszły na Francję. A jednak był 
to ozłowiek, który nigdy nie pomyślał o sobie, 
który słušył złej i potępionej sprawie, ale tej 
sprawie służył zacnie i ofiarnie. Mnie go sądzić 
nie wolne i s trwogą tylko i drżeniem myśleć 
o tem wolno, co się z nim stało, jeżeli stanął jaż 
przed strasznym sądem Bożym. Która szala 
przeważy, czy szala miłosierdzia, czy szala spra- 
wiedliwości? | 

— Ludzie ci, którzy dziś zwyciężyli, potę- 

pią Gargassea, jeśli będą znali jego czyny. 

ni są pewni, że dobrej służą sprawie, że ratują 
ład świata, cywilizację i moralność; wielu po- 


We Lwowie 


strzelniczy, ze ' 


iem już tenże sam znako- | 


jesaczo sfinksem, | 


Niedziela dnia 3 
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siłę, jaką posiadało za czasów taktyki linearnej (do 

wojen rewalacji francuskiej i Napoleona I), to 

niadomaganie i wątpliwości, wywoływane nowe- 
mi objawami, możeby znikły, Dla wydawania 
rozkazów zalecają telegraf, telefony, a balony 
do przeglądu pola bitwy. Wzbarzenie umysłów, 
panujące w bitwie, każe podobne rzeczy, obli- 

czone na wczas i spokój, uważać za bardzo ma- 
| ło skuteczne, Jedynym pewnym środkiem pro- 
wadzenia wojsk eą rozkazy, posyłane za pore- 
dnietwem oficerów. Nawct wyobrażenie o ugól- 
nym stanie rzeczy, jakie główaodowodzący two- 
rzy sobie s nadesłanych mu wiadomości o bi- 
twach cząstkowych, będzie, w czasie boju, bar- 
dzo niezupełne. Wóds naczelny posiada nieskoń- 
czenie więcej siły do wywołania burzy, aniżeli 
do jej kierowania, gdy burza ta raz wybuchnie," 


dyś, cóż mówi ten teoretyk, a zarazem i do- 
świadczony praktyczny oficer dziś, kiedy 
wskutek nowych wynalazków i ulepszeń ów 
sfinks przyszłej wojny stał się jeszcze bardziej 
zagadkowym|! W wojnie siedmioletniej huzarzy 
Ziethena mogli stać bez obawy na 800 kroków, 
czyli na jakis 500 metrów od frontu nieprzyja- 
ciela, dziś na 3.000 metrów już ich pełożenie 
; mogłoby się stać niebezpiecznem Z powodu da- 
lekonośnokci, a zwłasscza celności dział. Ks, Ho- 
henloke, j:n. artylerji w armji niemieckiej twier- 
dvi nawet, że artylerja dzisiejsza mcże rozpo- 
: ezynać skuteczny ogień na 7.000 metrów, bo na 
tej odległości jaszcze połowa pocisków trafia w 
esl 15 kroków szeroki. Gdyby więc ustawiono 
bnterję w poprzek drogi na 16 kroków szero- 
kiej, bsterja ta mogłaby z milowej odległości ra- 
zić szeregi piechoty, posuwającej się po tej dro- 
dze. działanie nek owej artylerji byłoby tak 
skutuczne, że nikt nie pomyślełby nawet o ko 
rzysteniu z toj drogi, Skuteczność strzałów awię- 
kszyłby tu jeszcze rodzaj dzisie,szych pocisków, 
Oto jeden i nie najważniejszy zo szczegó- 


Migs maniania 1-5 Pa MOZE RE A B LO FIO PASTWA TAA UCZA 


wać odpowiedź mau:wry. Jest to szczegół czy- 
sto techniczny, który jadaak w połączeniu z pzo- 
chem bezdymnym, 
pisarzach wojskowych wyznanic: „żo tylko wska- 
tek zmniejszenia się odwagi, narady tak bardzo 
maufały artylerji.* Czy tak jest rzeczywiście ? 
Na to pytanie psychologicznej natury, któż dziś 
odpowiedzieć raoże, równie jak na mnóstwo in 
nych tegoż psychologicznego charakteru zagadek. 
Psychologia nieskończenie. większą gra rolę 
w wojnie, aniżeli się to zdawać mobo kanmi- 

a- IUSO Ha mmo -EN 
ducha zastąpić nie zdoła, zwłasscáe wobo. «ego, 
oc widzimy. A zagadki społeczne, o których 
nie śniło się ani Jominiemu, ani Napoleononi, 
który był nietylko największym z wodzów, i eo 
: więcej niż wszystko, był genjuszem O tych zaś 
 magadkach, chociaż świeże, myśleć trzeba, bo 
są niesłychanej wagi i pod pewnym względem 


nad technicznemi górując, z psychologicznemi gą 
w zwiąsku. 


— 


Wrażenia z wycieczki 
do 
- Górtego Szląska, w Poznańskie i do Pros zachodnich 


opisał Fr. Zych. 
II. 

W dażej Bali, przycozdobionej portretami św, 
Alojzego, Janan III. Sobieskiego i innemi, zebrało 
się około 150 młodzieży, górnicy i synowie wieśnia- 
ków. Piekoią do św. Alojzego, odśpiewaną umi- 
sono, rozpoczęło się zgromadzunie. Przewodniczą- 
„cy Tow. Polaczek, syn wieśniaka s Rozbarka, 
; zarządził odczytanie protokołu z ostatniego po- 
: siedzenia, poczom przyjmowano w poczet nowych 
i członków tych, którzy na poprzedniem posiedze- 
* niu się zgłosili. Przewodniczący wzywał każde- 
| go do stołn prezydjalnego, gdzie zasiadał wy- 
dział i sapytywał zebranych, czy życzą sobie, 
| aby pan X. został przyjęty do Tow. Po odpo- 
wiedzi „tak* podawał mu rękę, mówiąc: „Wi- 


i tam pana, jako członza Towarz.“ Nowy człocek 
wyjm:wał portmanctkę z kieszani i skżzdał «pi- 
' sowe i wkładką miesięczną. 


W taki sposób przyjęte jedynastn nowych 


PRZTSEJ 

„ himi. chełpi się tem tske, że ratują 
chrześcjańatwo. Ale czyż oni mogą się 
także pochwalić, że słażą zacnie swemu prze- 
konania Czy wielauby można pomiędzy nimi 
znależć takich, którzy się wyparli samych 
siebie, którzy się wyrzekli wszystkich pociech 
życia, którzy opętali wszystkie swoje namię- 
tności i znienawidzili duszę własną, na to, aby 
odnaleźć lepszą i piękniejszą, nie szukając jej, 


a szukając zwycięstwa dobrej sprawy? Nie 
do mnie należy sąd o tem, tylko do Boga, 
ale lękam się, że w dzień strasznego sądu 


trzeba będzie jeszcze większego „dla nich naci- 
sku łaski, aby szala miłosierdzia przeważyła 

| Szalę gniewu. a 
| — Mszczą się teraz, jako chrześcjanie nad 
niewiernymi, jako Indzie cywilizowani nad bar- 
Barzyńcani, A w czemże okazują chrześcjań- 
ao swoje i awoją cywilizację? Chciałbym 
| iea_się dopatrzyć w sposobie, w który uży- 
by k e dł 0% (a nie mogę, bo poganin nie 
yfby bardziej nieubłagany w żądzy zemsty, 
a żaden nie przelewałby bar- 


się 0 to, kto winien, a kto nie winien? 

ią BiQ tem, że wyratowali kościoły Boże. 
A aderzmy Bię w piersi i powiedzmy, czem 
są dla nas i dla czego o nie dbzmy? Wszak 
w niczem nie jesteśmy podobni do przodków 
naszych, którzy dźwigali te świątynie i przy- 


Wrześn 


il$ 


| 


Jeżeli Yon der Głolts tak przemawiał kie. | 
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członków. Przy jednym 
czący, że głosów „iak* było za mało, zarzą- 
dził więc głosowasid przez powstanie, a jak- 
kolwiek za przyjęciem była większość, zapytał 
tych, którzy nie powstali, dlaczego przyjęciu są 
przeciwni. Wówczas jeden z nich poprosił o głos 
i uczynił kandydatowi zarzut, że już raz nale- 
żał do Tow. ale wystąpił, przeto nie zasługuje 
na powtórne przyjęcie. Usprawiedliwiono go, że 
był powołany do słażby wojskowej — i został 
przyjęty. 

Ż kolei nastąpił wykład p. Napieralskiego o 
siedmiu cudach świata. W pięknej i przystępnej 
formie opowiedział zebranym prelegent o kolo- 
sie rodyjskim, latarni morskiej w Aleksandrii i 
mauzoleum w Halikarnessie, bo o innych cudach 
była już mowa na poprzedniem zebraniu. Mówiąc 
o groboweu króla Manuzolusa, skierował prelegent 
zręcznie uwagę słuchaczów na nasze narodowe 
manzojenm na Wawelu i ciepłych słów kilka 
poświęcił grobowcom królów i bobaterów pol- 
skich, których zwłoki tam spoczywają. 

Dalszą część posiedzenia zajęły śpiewy, de- 
klamacje i krótki odezyt e Słowackim. Śpiewa- 
mi kierował p. Masialik, zapowiadając, jaką pieśń 
będą śpiewać i wskazując, na której stronnicy 
ona się anajduje w książeczce, obejmującej zbiór 
kilkadziesięciu rozmaitych pieśni, której jeden 
egzemplarz każdy z członków miał w ręku. Po- 
między deklamacjami były i własne ntwery. 
Największy aplauz zyskała balsda o żydach, za- 
prawiona sporą dozą amtisemitygmu. Jako jowial- 
ny T WZ cieszy się popularnością p. Stron- 
czak. 

Zebrania takis odbywają się każdej niedzieli 
i w każde Święto o 5. godz. po południu i trwa- 
ją zwyczajnie do 8. godz. wieczorem. ' Pieśń i 


zauważył przewodni: 


( modlitwa do św. Alojzego kończą oficjalne go- 


branie, peczem następuj« czytanie gazet, gra w 
szachy lab pogawędika przy skromnej przekąsce 
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ozdabiali je najselachetniejszym kwiatem sztaki. | 


Oni pracowali dla chwały Boga i świętych, 
w których wierzyli naprawdę i stawiali przy- 


| 

| barbarzyniece 

dziej lekkomyślnie krwi ludzkiej, nie pytając 
Cheł- 

bytki 


Towarsy.tw takich na górnym Szląska — 
nie mówiąc o innych ~- jest ckołe 30, a wazystkie 
sąsiednie utrzysiujeę gc zobą bliżaze stosunki, u- 
rządzają wspólne wycieczki, odwidzają się Wwza- 
jemnie, dają przedstawienia amatorskie i bawią 
się przyzwoicie, po bożemu i z pożytkiem dla 
siebie i społeczeństwo. 


O ileż odmienniej przedstawia się znaczna ; 


część naszej młodzieży rękodzielniczej, zwłaszcza 
na prowincji, od górno-Bzłąskiej, jakże 
przepędza oba czas, wolny. od pracy.? 


H 


wielkością i liczbą mieszkańców równa 
myślowi, a zewnętrznym wyglądem domów Kra- 
ków przypomina, aby podziękowawszy p. Napie- 
ralskiamn za nprzejma towarzyszenie przy zwi- 
dzania miasta i za wskazówki, mi udzielone, a 
pani Ludwice Radziejewskiej za staropolską go- 
cinność, puścić się w dalszą drogę z moim to- 
warsyszem podróży. 

O godzinie 9. s rana (dnia 27. marca) wy- 
jechaliśmy z Bytomia i nie zatrzymując się już 
nigdzie po drodze, stanęliśmy © godzinie 6. wie- 
Gzorem w drodze niedaleko Poznania. I znow 
przesunęły się, tąk samo, jak przed Bytomiem, 
przed naszemi oczami całe szeregi dymiących 
kominów fabrycznych i kopalnianych, które ca- 
łej pagórkowatej okolicy zupełnie odrębny na- 
dają charakter. Niewiele ta pół uprawnych, bo 
ziemia niezbyt żyzńa na powierzchni we watrsć 
swojem nieprzebrane kryje skarby i niewątpliwie 
więcej pracuje tam rąk pod ziemią, aniżeli na 
jej powierzchni. Dla roślinności brak tu warun- 
ków rozwoju, gleba urodzajna, PrSYSYPANA wy- 
soko piętrzącemi się górami ramowisk, wydoby- 
tych z pod ziemi, a okopcone dymem i przypró- 
szone pyłem węgla kamiennego gmachy i budo- 
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powtarza. Tor kolei, wybudowanej głównie w 
celach strategicznych wzdłuż granicy rosyjskiej, 
wiedzie przez otwarte pola i okolice, izadko za 
ludnione, pokryte zielenią zbóż, łąk i lasów, 
przeważnie sosnowych, przedstawiające mono- 
tonny widok, urozmaicony chyba tylko bieleją- 
cemi zdala dworkami i wioskami, których domy 
rzadziej strzechą, a częściej kryte dachówką, ro- 
bią wrażenie miasteczek. Oko myśliwego napaść 
się ta może widokiem całych gromad zajęcy, 
igrających po polach i stad Barn, skubiący 
swobodnie trawę na polanach leśnych i oziminę 
na polach, w pobliżu lasów leżących. Więkaze 
miasta, przez które się przejeżdża, jak Kempno, 
Ostrowo, Jarocin, leżą również dosyć daleko od 
dworców kolejowych. 

Po jednodniowym wypoczynku w Środzie, 
w gościnnym domu pp. Kabickich, ruszyliśmy 
w towarzystwie uprzejmego gospodarza, obecnie 
posła do sejmu pruskiego, do Poznania, gdzie, 
po niespełna jednogodzinnej jeździe, stanęliśmy 
o godz. 8'/, zrana. 

Missto Poznań, stolica Wielpolski, należy 
do najstarszych grodów polskich. Liczb» jego 
mieszkańców wynosi obecnie około 70.000, a z 
przedmieściami prseszło 85.000, a więc mniej 
więcej tyle, ile Kraków. Jak gród Krakusa s2- 
wdzięczać miał swoje powstanie mitycznemu 
księciu, tak Bamo i początek miasta Poznania 
sięga czasów bajecznych. Według podania, w tem 
miejsca, gdzie dziś Poznań leży, zeszli się po 
długiej wędrówce trzej bracia Lech, Czech i 


Rus, a poznawszy się wzajemnie, postanowili na . 
pamiątkę tego poznania założyć miasto i dali - 
mu nazwę Poznań. Pierwszą historyczną wiado- :;: 


mość o Poznaniu zapisują kroniki dopiero pod 
r. 968, kiedy to w dwa lata po ochrzezeniu 
Polski tutaj pierwsze polskie założono biskup- 
stwo. Nie mam zamiaru kreślić choóby w agól- 
nych zarysach dziejów miasta Poznania, bo te 
wiążą się Ściśle z dziejami Polski, a zwłaszcza 
Wielkopolski, wspomnę tylko © niektórych jego 


: osobliwokciach, godrych widzenia, Pierwsze beg- 
. sprzecznie miejsco należy się katedrze, nie tyle 
| ge względu na wspaniałość jej budowy, bo tą 
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wle ponure na całym krajobrazie wyciskają piętno. ; 


Odrazu zmienia się panorama, gdy zbliżamy 
się do granic Wielkopolski. Pozostawiamy za 
sobą wsgórza szląskie, nikną w oddali wysokie 


3 


nssypy kopalniane i sterczące pośród nich ko- : 


miny, podobne z dala do dymiących kraterów, 
a przed oczami naszemi roztwiera się nieprzej- 
rsana wielkopolska równina. Ruch kolejowy 
amniejsza się, a stereotypowe „łuten Tag“ wsia- 
dających i wysiadających rzadko jaż tylko się 


dotmycb, które uzdrowią ciała kalek i dla 
cudów niewidomych, a jednak  stokrotnie bar- 
dziej godnych podziwu, które uzdrowią dusze 
grzeszników. A my dla czegoż bronimy tych 
kościcłów? Zaiste dla tego, że widzimy w nich 
misterne dzieła ludzkiego kunsztu, e€leszące oko 
nasze i próżność naszą. Dla csego podpieramy 
jeszcze religię? Czy dla tego, abyśmy w nią 
wiersyli wiarą żywą? Nie! Widzimy w niej 
hamulec dla klas ubogich, środek wychowe- 
wczy dla młodrieży, maszynę policyjną, a w naj- 
lepszym razie źródło słodzo melancholijnych 
rozmyślań. 


T= Ja jestem mnichem w kraja, gdzie 
vikt mie zostaje mnichem dla chleba. Porzu- 
ciłem wiat, który poznałem i który mi się 
uśmiachał, dla tego, że chciałem szukać Boga 
i słażyć bliźniemu. A ezyż mogę powiedzieć 
o sobic, žo mam wisrę żywą? Rozum ludzki 


; napiętrzył dokoła mojej kołyski tyle dociekań 


że sam powiedzieć nie. mogę, 
w co wierzę naprawdę, choć każę sobie co- 
dzień wierzyć zupełnie w to wszystko, co 
kościół naucza. Kiedy się dowiem o tem, że 
ktoś miał widzenie, myślę zaraz, że się łudził, 
że ohwilowo odszedł od zmysłów i lękam 
się oto. aby nie został obłąkanym; kiedy 
znowu słyszę o cudsie, lękam się oszukaństwa. 
Gdzież więc jest u mnie ta wiara na jedno 
ziarnko gorczycy, „któraby mogła przenosić 
góry? Czyżbym się nie roześmiał sam ze 
siebie, gdybym chciał sprawić modlitwą 
moją to, aby ład natury na włos sboczył od 


i tyle wątpliwości, 


dla nieustannych cndów, dla cadów wi- ' zwyczajnych swoich kolei ? Czy znalazłem w so- 


nnn ZKZ RADAN WN CA NOA z 


| 


; euanowskiego, uk 
| odrestanrowany kościółek Panny Marji, zbu 
w miejscu > 


wcale się nie odznacza, ile raczej na zabytki z 
odległej przeszłości, które w niej widzieć można. 
Przyglądnąwszy się pobieżnie grobowcom i na- 
pisom na nagrobkach w newie głównej i w ka- 
plicach bocznych, z których najdawniejszy z X. 
pochodzi wieku, wchodzimy wprost. do najwspa” 
Lialesej- z kaplic, tak zwanej złotój ezyli króla 


„skiej, odrestagrowanej w r. wue szdek 
publicznych głównie za srastom .hr- Raczyń- 
skiego. Zbudowana piesotnie w sty” isan 


tyńskim, w tym samym LL z całym przepy- 
chem została odnowiona. W arza znajduje `` 
obraz Matki Boskiej prześlicznej mosnikowej ro- 
boty, po bokach obrazy Nuehodolskiego, przod- 
stawiające zaprowedzenie CA. pray Gal Pol: 
sce i Brodowskiego: Otton IM. przy św. 
Wojciecha, a na wnętrzu kopuły piękne malo- 
widła, przedstawiające św. polski polskie herby 
i Rerb arcybiskupów gnieśnie Po prawej 
stronie od wejścia umieszcsone sa grobowce Mie- 


szka L i Bolesława Chrobrego, w których spo- 


4 czywają dobrze jeszcze zachowane szczątki ich 


kości, zaś po lewej stronie we framudze są umie- 
szczone bronsowe statuy oba tych pierwszych 
monarchów polskich. Majestatyczne ich postacie, 
wiecej niż naturalnej wielkości, odlane podług 
modelu Raucha s bronzu w stojącej postawie, 
robią potężne wrażenie. Mieszko I, trsyma krzyż 
jeko znamię chrześciaństwa, które do Polski 
wprowadził, Bolesław Chrobry oparty na mie- 
czu, którym po Dniepr i Łabę, Danaj i Bałtyk 
zakreślił granice Polski. Same te statuy koszte- 
wały 40.000 talarów. 1 

a obszernym placu przed głównem wej- 
ściem do katedry stoi piękny pomnik Jana Ko- 
a nieco dalej mały, ale pęknie 
zbudo- 
wany w stylu gotyckim w 15 w, 
bany drewnianego, który był prawdopodo- 
bnie najstarszą świątynią poleką w Poznaniu. 
Pokazują tu wmurowany na zewnątrz kamień, 
na którym rycerze polscy, idąc na wojnę, swoja 
miecze ostrzyłi. 


nor ONOSAI A 


bie dość siły, aby stanąć w imię Chrystusów 
przed tymi, którzy się mszczą teraz Ślepo i aby 
na nich zawołać, że są zbrodniarzami, kiedy krew 
ludzką wylewsją bez sądu i bez potrzeby? Czyż 
mara na kasalnicy odwagę wypomnioć bogatym 
zbytki i próżności, łakomstwo i obrachowanie, 
którym wyzyskują świat dla siebie i dla siebie 
tylko, sprawiając, że przyjdzie się nieraz wątpić 
o tem, czy nie w imieniu Pana przychodzą bicze 
Boże, które ubogich pędzą do zbrodni, na to, 
aby ukarać codzienne grzechy bogatych? Nie! 
Zaiste nigdzie nie znajdę w sobie tej odwagi 


i nie znajdę księdza, któryby ją miał; i przeto 4 


podnosząc błagające ręce do Pana Zastępów, nie 
kmiem się modlić i z ust moich wydziera się je- 
den tylko, głos wołający: „Biada nam! Biada 
ludzkości !“ 

I Ojeiee Anastazy zakrył twarz rękoma 
i szlocha? jak dziecko. Kiedy sią uspokoił, zwró- 
cił się do Kornela i rzekł: 

p” Zaklinam pana, wyjeżdżaj z Paryża na- 
tychmiast, mimo choroby, bo nie ręczę za to, 
czy potrafię pana dłago ochronić. Dwaj zakon- 
nicy nasi odprowadzą was aż do forpocztów pru- 
skich. Dalej będziecie bezpieczni. 

Kornel i Celina wzięli ślab cichy w Bouge 
w Belgji. lotem osiedli w Rajach, ale pamięć 
okropności, widzianych w Paryżu, ciężyła dłago 
nad nimi, a dodała na zawsze powagi ich życia, 
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ki, bluzki, prochowniki i suknie od 3:50. 
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poleca największy skład konfekcji damskiej 
t. į. zarzutk 


Ignacy Fried, 
wa Lwowie, pac Hahei liezha 13, 


stępca 


Ludwik Źwieback i Brat z Wiednia ” 
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nalszy i  najpewniejszy Środek  desinfekcyjny, jaki | niegdyś profesor seminarjum duchownego w Żyto- | Eugenjusza Guszalewicza do wystapieni i 

znamy. O ile nie sam ogień, to jest nima temperatura | mierzu, w Krakowie zarówno wśród obywateli, jak i Biosy drugiej sali E homi y konczoio Par a PARA POSNET c LA a ki Sucha 
żaru i wyższa jeszcze temperatura gazów. Są to | duchowieństwa, a szczególnie śród licznych rodzin z się odbędzie we wtorek dnia b. b. m. o godzinie 74, | bez wszelkich z n N 3 pa PO: 
środki, któremi w pierwszym rzędzie posługujemy się | Wołynia, Podola i Ukrainy, osiadających przed laty | wieczór w sali „Sokoła% Program zo ie stawiając ozy lelni i 4 kw komentarzy, sąd pozo: 
w nauce przy postępowaniu desinf:kcyjnem : gazy, | w Krakowie, cieszył się dobrze zasłużonem poważa- | będzie nader zajmujący, albowiem druh Guszalewicz Dyrekcja kolei państw, h 

gorące płyny, a wreszcie zupełne palenie bielizny i | niem jako zacny kapłan i jeden z najżarliwszych pa- | odśpiowa między innemi wyjątki z oper Wagnero- | umieszczenie następującego „pał Swoi: „nak 
ubrań, jeśli możliwe. A tak samo, jak te, należy | trjotów. R. i p. — Franciszka Blechinger de Ge- | wskich „Tanntausera*, „Lohengriina*, „Walkóre” | niera podróżnych, przybyłych okolic, o 


W Pester Lloydsie, wysoce półurzędowym or: 


nareszcie pełen namaszczenia głos o oholerze, a — 
jak odgadnąć łatwo — tendencją jego jest obrona 
rządu węgierskiego przed zarzutami, jakoby zataił 


ganie naszych zakarpackich sąsiadów, dał sią słyszeć | 
wybuch cholery w początkach, a i teraz istotny stan | palió i zwłoki A rald Faściszewska. obywatelka miasta Kołomyi, | i t. p. Biletów nabyć można w handlu Krimmera i | ch ją na główn - 
epidemii osłaniał skwapliwie. z kK dB m zmarła tamże d. 81. zm., przeżywszy lat 73. w cukierni Bienieckiego, a wieczorem od as KE iy policji, A Bo. kk Liwowia 
Organ p. Fulk'a przywdział nawet togę uczono- „Z Kołomyi piszą do nas pod d. 81. bm.: Kalendarz Niedziela (3.): Izabeli i Bronisławy. | 6. — 8. w kancelarji „Sokoła“. jowymi. Po nadejściu każdego pociągu ka kolb: 
ści, aby łatwiej sprostać tradnemu zadaniu. Ź powagą | Miejscowa rada szkolna odroczyła na wniosek komisji | Wschód słońca o godsinie 5. minut 27, zachód o Kasa chorych. Dziś odbędzie się zgromadzenie | konstatują powyżej wymienione organa ilość dei 
rutynowanego eskulapa, wywlókł na stół sprzeczne sanitarnej, otwarcie szkół ludowych na razie do 15. į godzinie 6. minut 31, l IV. delegatów Związku powiatowych kas chorych we przybyłych z okolie, cholerą nawidzonych, a A 5 
teorje Koch'a i Pettenkofer'a o cholerze, jakgdyby września. Za to wpisy do gimnazjum, cdbyły się ku Kalend. myśliwski. À Wolno polować na | Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 11. — I. Piętro, podstawie depesz nadesłanych ze stacji wyjazdu oi 
w praktyce jakikolwiek stąd mógł wyniknąć po- ogólnemu zdziwieniu, jakby za nailepszych czasów. | jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, | w biurze zakładu ubezpieczenia robotników od wy- dróżnych, jak również z raportów konduktorów As 
żytek. Z pięciu okolicznych powiatów (Kołomyja, Nadwórna, | dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne | padków. | ciagowych. Podróżni jący jechać dalej, byrej 
Szczegółowo tedy wywodzi Pester Lloyd, że Kosów, Sniatyn, Horodenka) i z Bukowiny, zjechało | i błotne w ogólności. Pożegnanie starego teatru. Dnia 31. sier- | ulokowani w osobnej poczekalni, strzeżonej z: 
według Pottenkoffer'a na istotę cholery składają się kilkaset ojców i matek dla umieszczenia swych dzieci „Kalend. rybacki, Od 15. września nie wolno ; pnia b. r. odbyło się w starym teatrze krakowskim | organa policyjne, a następnie umieszczeni w zupełnie 
trzy czynniki: © == zarazkowi, y == stosunkom kli- PSE w naszem mieście, dotkniętem straszną łowić pstrąga i łososia, Złowione ryby i raki muszą , ostatnie przedstawienie, na które złożyły się: „Pan ! osobnym wozie lub oddzielnym przedziale wozowym 
matyczaym i gruntowym, # wreszcie == predyspo- H amią, Wracając do domu, mogą oni mimo desin- mieć przepisani miarę. Cały miesiąc bardzo dobry | Benet, 5. akt „Zbójców*, „Ciotka na wydaniu“ i | by zapobiedz zetknięciu się tychże tak z publiczno- 
zycji indywidualnej, — podezas, gdy według Koch'a akcji, przenieść zarazek oboleryczny do miejze dotąd | dla sportu wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na | „Ciężka próba”. Sala teatru była przepełnioną, w | Ścią lwowską, jak i z podróżnymi, przybywającymi 
cholerę wywołuje właściwy tej chorobie lasecznik zdrowych. Niemniej miastu Kołomyi grozi stąd wiel- wędkę, a łapać można 0 każdej perze dnia. i loży obok sceny zasiadł p. Koźmian Stanisław, z któ- į z innych okolic. i 
przecinkowy. Po co to wszystko? Czyżby Pester kie niebezpieczeństwo, albowiem zgromadzania 00- [m] Przepołnienie w iwowskich gimnazjach. | rego nazwiskiem łączy się jedna z najpiękniejszych | Na manewry. Arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm 
Lloyd sądził, że on tylko jeden tak dokładnie wie, | dzienne 500 uczniów w jednym budynku, przyczynić | Kto ma syna i chee go kształcić w gimnazjum lwo- | kart historji krakowskiego teatru. Prawie cały per- | dalej baron Bek, szef sztąbn jeneralnego, oraz świta, 


wakiem, ten ma twardy orzech do zgryzienia. Jnż w | sonal przedefilował przed publicznością na deskach | między którą byli fm. baron Piret i; du: 
drugim dniu zapisów nie chciano do żadnego z gimna- | „starej budy“, jak się dziś z przymieszką rezrze- ser ias wieczor T a N Aa 
zjów, położonych w śródmieściu, przyjmować uczniów, | wnienia mówi o teatrze, który zamknął swe podwoje. | Wiednia do Radymna W Krakowie przyłączył się 
odsełając zgłaszających się do IV. gimnazjum, obok | Wśród spektaklu artyści wręczyłi p. Głliksonowi | do tego pociągu komenjant Krieghammer ze swoim 
placu św. Jura. „Ależ „każdy przyzna, że rodzica. mie- | srebrny puhar pamiątkowy; p. Ruszkowski wygłosił | sztabem, Baron König, inspektor piechoty, 7 jenera- 
szkający przy ulicy Zielonej, lab Kurkowej, nie mogą | stosowną przemowę, za którą dziękował dyrektor. | łów (między nimi Guttenberg) i wyżsi oficerowie 
posyłać dzieci na plac św. Jur, gdyż w takim razie | Wreszcie podniosła się kurtyna po raz ostatni i na | przejechali wczoraj rano z Wiednia do Radymna, j 


helerze ? Nie, tak nai- | Się może do rozszerzenia epidemji po wszystkich 


60 koła zawodowe sądzą 0 © $ ; 
wnym nie jest lojalny dziennik budapeszteński, nai- 


wnym jednak jest w każdym razie, jeśli sądzi, że 
trafi komukolwiek do przekonania rozumowanie, jako 
by wobec niepewności 00 do istoty cholery, należało z 
założonemi rękoma zdać się na łaskę Bożą, —a do tego 
widocznie zmierza uczoua lekcja Pester Lloydu. 


dzielnicach. Można sobie wyobrezić trwogę biednych 
rodziców, którzy wysyłając rano swe dzieci do szko: 
ły, nie będą pewni, czy one, zetknąwszy się z kole- 
gami, mieszkającymi w nędznych zaułkach, nie wrócą 
z zarodkiem straszliwej cher.by do domu. Wszelkie 
środki prewencyjne nie wystarcaą wobec właściwej 


W dalszym ciąga, pismo to polemizuje z wszy- | dzieciom nieostrożności, zwłaszcza, że nie wszystkie | chłopak musiałby wychodzić z domu o godz. 7. rano. | zakończenie pani Hoffaannowa wygłosiła bardzo Nieszczęśliwy wypadek. Osegiaj o godz. 7 
stkimi, którzy Śmieli podnieść, że Węgry stały się | wypadki dochodzą dość wcześnie do wiadomości wła- Wszyscy dyrektorowia usprawiedliwiają się tem, że | ładny wiersz p. Łucjana Rydla, zastosowany do | wieczorem TE A zap A "dię inn 
w cb. ogniskiem zarazy dla monarchji. Że po kilka- | dzy, albo woale nie. Oczekujemy tedy z niepokojem szczególnie klasy 1—4 gą przepełnione, a rząd nie j okoliczności. wą na gruncie pod l. 1 przy drodze Siechowskiej, 


chca tworzyć paralelek. Wierzymy temu chętnie, ale Pabliczność w podniosłym nastroju epuśoiła | Mojżesz Dicker, 19 lat liczący, kelner u mieszkają- 


każdej chwili tslegramu, odraczającega otwarcie gimna- . y tel | 
czyż nie jest ob0Wizzkion krajowej rady szkolnej, | stary teatr krakowski. cego tam szynkarza Fichtenholza. Dicker poszedł tam 
| 


zjam na czas nieograniczony. Należałoby pójść za 
przykładem rządu węgierskiego, który w dniu wczo- 


naście wypadków tej choroby tu i owdzie się zdarza 
— to jeszcze nie epidemia! Ciekawa rzecz, jak sobie 
przedstawia Pester Lloyd epidemię, jeśli grasowanie | pri 
pewnej saraźliwej choroby w 300 miejscowościach | rajszym, po skonstatowan'n czterech wypadków cho- 
jednego kraju ma, według niego, charakter — spo- lery w Peszcie, zamknął niezwłocznie szkoły Średnie. 


radyczny ! Periculum in mora. 
Oczywiście i pr<eciw temu powstaje Pester * 


sprawę tę przedstawić ministerstwu i zażądać nietylko W gimnazjum w Stanisławowie, z powodu pa | celem spędzenia kaczek z wody. Po skonstatowaniu 
uzupełnienia gimnazjum V., mieszczącego się w zabu | nującej w mieście i okolicy cholery, odrcezono roz- | Śmierci, trupa odstawiono do kostniey szpitalnej. 
dowaniu t. zw. bernardyńskiem, ale nadto utworzenie | poczęcie nauki szkolnej do dnia 1. października. ——DKEŻ ŻELROWO = 
jeszcze jednego, tj. Szóstego gimnazjum, gdyż faktem Słuszne oburzenie. Z Jasła otrzymujemy na- Składki. Na powodzian nadesłał p. Teofil Jabłoń- 
jest, że i TY. gimnazjum jest także przepeł- stępująca pisma z piośbą o umieszczenie: "Dnia 19. | ski, kupie z Drohob;cza 5 zł. 
nione. Nadto rada szkolna krajowa powinna posta- | sierpnia b. r. urządzało grono urzędników kolejowych Na kopiec Uuji nadesłał p. Teofil Jabłoński, kupiec 
raó się o lepsze POMieszczenie piątego gimnazjum | z Nowego Sącza i przestrzeni wleczór pożegnalny łn- z Drohobycza 4 zł. 
które musi się gnie kak w starej ruderze, nie nada- |; spektorowi ak Paki z powodu W 4 r 
jącej się wcale na Szkołę, Jest to sprawa bardzo wa- | przeniesienia tegoż do Wiedni». Ponieważ s pewodu iad jli ki j 
żna i nagląca. W innych krajach monarchji austrja- | stosunków służbowych nie wszysey poäwiadii mogli tapno: + literackie i artystyczne, 
ckiej stosunki szkolne są w ten sposób urządzone, że ; brać udsiał w uroczystości pożegnania, urzędnicy Dziśw tieda. mm ja la”, kaj no ku 
miasto dzieli się na rejvny szkolne i uczniowie, mie- | z przestrzeni ograniczyć się musieli na telegraficznem | aktach W. PH U fd ad dr ię 5. 
szkający w pewnym rejonie, muszą uczęszczać do gi | wyrażeniu wwego szacunku i żalu. Z Jasła urzę Piętnasły gościnny występ pana Bolesława Z dac 
mnazjum, należącego do tej dzielnicy. I we Liwowie | dniey kolejowi wysł»li pożegnalną depeszę. Depeszę wskiego, artysty teatrów warszawskich; j k. I 
należałoby w ten Sposób przeprowadzić podział | ułożono po polsku i oddano do ekspedycji służbowemu | niedziałek „Ludwik XL‘. tragedi 5 Eo ÓW po- 
uwzniów, a nie zmuszać rodziców do ciągłych zmian | uzędnikowi ruchu p. Sohildenfeldowi. ie D 44 : Tn 4 A x nero Kazi- 
pomieszkań, tembardziej, że dla urzędników jest to P. Schildenfeld, którego niemieckiej narodowo: Bi wre i EAR È AE Przed: 
połączone nawet z wielkiemi trudnościami. Słyszeli- | śsi nigdy nie obrażamy, upatrzywszy sobie stosowną trai Enpa PIE O p esta, amica Cyc 
śmy wprawdz e, Ż8 1 u nas ma istnieć podział na | chwilę, kiedy nas w biurze mie było, wysłał depeszę 5 s3 +. 2 = ist. 
rejony, ale widocznie istnieje on tylko na papierze, a | tę po niemiecku. " Ład ud SEET apos A odtwarzanych 
więc musimy go uwałąć za nieistniejący. Ponieważ p. Schildenfęki tym krokiem wyrządził a = kias M g 0, postala Lorda „Poline 
(m.) Czy to patrjotycznie? Ludzie dobrej j nam krzywdę, zmnszeni jesteśmy publicznie zaprote- | muje niezaprzeczenie jedno z pierwszych PTA Teo 
woli dbają o rozwój naszego przemysłu, krzątają się stewać przeciw pogwałceniu naszej woli i przekonań | przewódcę opozycji cechować winny wytworność 
około urządzenia Wystawy krajowej, cóż to jednak | przez niczem nieusprawiedliwione narzwcenie nam | fiuezja, elegancja, rozum i do wysokiego stopnia pc 
pomoże, kiedy znajdują się jeszcze dotąd osoby, które | Swego języka niemieckiego. W imieniu kolegów : sunięta znajomość ludzi tych, których na ofiary up 
nawet grosz, zebrany z ofiar publicznych, | Jakób Redlich, inżynier adjunkt kolei państwowej. | tęzyłą sobie jego lordowska mość. Komedja ce 
wysyłają za granicę. Tak się stało w Rzeszowie, | Karol Stopiński, asystent kolei państwowej w Jaśle. osnutą jest głównie na walce, jaka s ę toczy pomi 
gdzie kościelny Komitet farny zamówił or- Nowe gniazdo „Sokole* powsiaje w Limanowej. dzy lordem Bolingbrooke, a księżną Marlborou Y 
gany za 4000 zł. u Niemca Riegera, gdy tymozasem Od chwili wniesienia do namiestnictwa we Lwowie ochmistrzynią dworu. Z jednej strony IE h Eyi 
my w Galicji posiadamy aż pięć fabryk organów i | statutów „Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w | z grugiej chęć i żądza panowania toczą z Ke 
to fabryk, cdznaczonych nietylko na wystawach kra- | Limanowej“ upłynęło cztery tygodnie, a zatem wobec i ? 
jowyob, ale także za granicą złotemi medalami. U 
I czyż w takich stosunkach może się nasz prze- | z daia 15. listopada 1867 roku Nr. 134 Dz. p. p. | 
mysł rozwijać? Jeżeli osoba prywatna sprowadza | prawny byt towarzystwa jest zapewniony. Donoszący 
towar, który można dostać w kraju, z zagranicy, | ram 0 tem korespondent wyraża nadzieję. ża miasto 
postępuje nieszlachetnie, niepatrjotycznie, jak jednak | i okolica Limanowy do gniazda tego „Sokolego* li- 


wazwnć takie. „postąne komitetn aarządza cznie stąpią, 
składkami publ Gznami Nie jestża to wstyd tasks? 


* $ 

Lloyd, jakoby zaraza zawleczoną została do Galicji Według sprawozdania najwyższej rady sanitarnej 
z Węgier. Czysty przypadek tu ją rozdmuchał — | zachorowałe na oholerę w Galicji od pierwszćj chwili 
nieprawdaż ? wybuchu tej epidemii, aż do 29. sierpnia 244 osób, 

Rząd węgierski, zdaniem Pester Lłoydu, czyni | a umarło 155. Namiestnictwu we Lwowie polecono 
wszystko, co do niego należy i od niego zależy, by | zaprowadzić rewizję sanitarną na wszystkich grani- 
cholerę stłumić, a na zarsut zatajania absolutnie | cznych stacjach węgierskich. 
sobie nie zasłużył! Gaseta urzędowa donosi: Dnia 1. września za- 

Jaka to szkoda, iż fakta nie dopisują. Już ten | chorowały na cholerę: 
jeden fakt, który przytoczyliśmy onegdaj, mianowicie W powiecie nadwórniańskim: w Delatynie, Do- 
dziwna sprzeczność pomiędzy relacjami rządowemi, brotowie, Łańezynie, Podleśniowie ad Mikuliczyn i 
podającemi liczbę zakażonych miejscowości w Wę- | Nadwórnie po 1 osobie. 
grzech na 78, a poufaym raportem, który otrzymała W Krukowie 1 osoba. 
lwowska wojskowość i według którego cholera ogar: W mieścia Kołomyi 2 osoby. 
nęła jnź 300 miejscowości — już ten fakt — po W Jasienicy (pow. Brzozów) 1 osoba. 
wtarzamy — zdawałby się świadczyć raczej o wszy- Zmarły: w powiecie nadwórniańskim: w Dela- 
stkiem innem, niż o hołdowaniu rządu węgierskiego | tynie 2 osoby i w Mikuliczynie 1 osoba. W Jasienicy 
prawdzie — przynajmniej tn puncio cholery. (pow. Brzozów) 1 osoba. 
N Ogółem zachorowało na cholerę w całej Galicji 
w ciągu sierpnia b. r. 312 osób, z których 190 
(609/,) zmarło, 24 osób wyzdrowiało, a 98 osób 
pozostaje w leczeniu. Nawiedzonych cholerą zostało 
trzydzieści dziewięć gmin w siedmnasta powiatach. 
W trzynastu gminach jednak od ostatniego wypadku 
śmierci, względnie od wyleczenia ostatniego chorego 
upłynęło oo najmniej siedm dni, w gminach tych 
uważać zatem należy cholerę za wygasłą 


manman = <S 
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(l) Z powodu zbliżania się cholery, nie będzie 
od rzeczy przypomnieć przemówienie profesora Vir- 
ehow'a, które wypowiedział zeszłego miesiąca w sej 
mie pruskim. Słynny uszony powiedział między in- 
nymi: „..Kładę na to nacisk jeszcze z innego po 
wodu, a to, aby przy tej spcsobności powiedzieć 
słówko o przesadnem  zapatrywaniu, że rozszerzanie 
np. cholery i innych zakaśnych chorób prawie wy 
łącznia następuje przez wodę. Mamy tyle innych źró- 
deł nieczystości że one same często już wystarczają 
do wytłumaczenia poważnych epidemij. Wskażę tu 
tylko na przedmioty, które oddawna są znane jako 
zbiorniki materyj zakaźnych: jak bielizna, ubrania, 
pościel. Dopokął w tym kierunku nie zrobi się nia 
stanowczego, aby albo podejrzane przedmioty oałko- 
wicie zniszczyć, albo przez dostateczną desinfekcję 
zabezpieczyć się zupełnie, póty przechowywać będzie- 
my w tych przedmiotach tak bogaty zasób nieczyeto* 
ści, tak wielką szansę zawleczenia chorób w bliżeze 
i dalsge okolice — że o większych mowy nie ma. 

Ja sam — ciągnął dalej sgędziwy uezony — 
przed wielu laty zwróciłem uwagę na szkodliwość 
wody, zwłaszcza płynącej. Przypomniecie sobie pano- 
wie czasy, kie?ym z panem v. Pettenkoffar prowadził 
gorącą walkę o szkodliwość wody studziennej — a 
więc o tezę, której, jak wiadomo i dziś nie uznaje. 
Ja zatem z pewnością bynajmniej nie bronię zapatry- 
wania, aby z tej strony nie groziło wielkie niebezpie- 
czeństwo. Ale chciałbym sprostować zdanie, jakoby 


pewne zaraźliwe choroby tylko na tej drodze się przy 
rozpowszeohniały i zwiócić uwagę na to, że i w in- | rjana w Krakowie odbył się wczoraj ślub p. Adama | również wazalkich informacyj W tym względzie ka: 


nych kierunkach strzedz się należy infekcji Bo prze- | Byszewskiego, syna Adama i Marji ze Słubi- | żdemu udzieli. 

eiwnie, istaieje cały szereg przyczyn, które wchodzą ; ckich Byszewskich, z panną Anną Mańkowską, W podaniach tych ma być przedłożony rysunek 

w rachubę. córką śp Walerego i Tekli a Łsźnińskich Mańko- | wykonać się mającego przedmiotu, wartość tegoż, 
Między temi znajduje się jedaa, którą przy tej wskich. wysokość żądanej zalicki i Sposób poręczenia za 

sposobności ponownie panu ministrowi  szozególnie Młodszy syn b. prezesa gabinetu hr. Hohen- | zwrot takowej. , 

polecam : jest nią traktowanie zwłok, które jaż i dziś | warta, hr. Gilbert radca ambasady, zaręczył się Koncert kapeli zakładu sierót w. m. odbędzie 

tu poruszono. Łamiemy sobie głowę, jakby to zrobić, | w Peter. burgu z księżniczką Uzucew. się dziś w restauracji ogrodu Pojezuiekiego. Dechód 


| tryumfuje, dumna księżna pada pod silnemi ciosami 
| przeciwnika, który umiał tak zręcznia manewrować, 
że połączył zakochaną parę i zwalił zaporę do teki 
ministra, 
iii Postać taka nastręcza niemało sposobności do 
ig 2000 przekiatawienie od chwili otwarcia No- wa R TAN MA TM Sar OP: 
Przemysłowcy, a wystawa krajowa Izba: wego Teatru w Warszawie odbyło się dnia 1. wrze- sażony w wytworną dykcję, eleganckie, iście dwor- 
rąkodzielnicza lwowska podaje do wiadomo: | Śnia b. r. Z tego powodu Teatr Nowy wystąpił | skie ruchy, posiadać dystynkcję angielskiego para i 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki 
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Djariusz iwowski, 
Niedziela 3. września. 
Teatr hr. Skarbka: „Romeo i Juja“, tragedja 
w 5 aktach W. Szekspira, przekłd Józefa Paszko- 
wskiego. Pięnasty gościany występ p. Bolesława Ła- 
dnowskiego, artysty teatrów warszawskich. Początek 
o godz. 7'/, wieczorem. | szu przemysłowego pożyczkę w kwocie 15.000 zł. 
mm | Wzywa się przeto wszystkich lwowskich prze- 
mysłowców i rękodzielników, którzy będą brać udział 
w przyszłej powszechnej wystawie krajowej, a mają 
zamiar korzystać z wyżwspomnianej pożyczki, aby 


ści, że wybrany wa„ólny komitet wykonawczy do | tym dniu z okolicznościowem przedstawieniem. układność dworaka, a nadewszystko mieć rozum 
rozdawnictwa  bezprocentowych pożyczek dla mniej Nekrologja. Aotonina z Oamólskich Majewuka, | i spryt djabelski. To wszystko trzeba uwydatnić 
zamożnych przemysłowców i rękodzielników, biorących ale trzeba to umieć uwydatnić. Tym kz stkim 
udział w przyszłej wystawie, podjął już z banku | bm. Pogrzeb odbędzie się d. 3. bm. o godz. 4. po | wymaganiom odpowiedział godnie p. La A sii 


| 

| wdowa po kupon, przeżywszy lat 68, zmarła d. 1. 
krajowego przyznaną przez Wydział krajowy z fanda- | południu z domu pod l. 22 ul. Chorążczyzna. i dał nam postać tak skończenie artystycznie piękną, 

! 

| 

! 
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Z lzby sądowej. Dziś o godz. pół do 4 po | że do niej nie potrzeba ani nie dodać, sni nic Z niej 
odjąć. Prócz wytwornej i porywającej czystością 
dykcji, należy podnieść świetnie wystudjowaną i zna- 
komicie zastosowaną do chwili grę mimiczną, która 
w tej właśnie roli stanowi niema] jej gros. Pan 
Ładnowski pracuje nad rolą, studjuje ją w naj- 
drobniejszych szczegółach i rzeźbi ją koronkową ro- 
PR, co jest powodem, iż postacie jego wychodzą 
P a 9200 1 wypukło, jak z marmuru wykute. 
takim był lord Bolingorooke, za odtworzenie którego 
darzono artystę przeciągłemi oklaskami. 

Chwiejną, jak trzcina królowę grała z wielkiem 
powodzeniem p. Stachowiczowa, dobrą księżną 
Marlborough była p. Żelazowska, która akt 
czwarty szczególnie odegrała nader efektownie, za co 
ją obdarzono bukietem. 


południu odbyła sią w tutejszym sądzie barnym 
przed trybunałem prasowym, rozprawa w sprawie 
konfiskaty nr. 16 Śmigusa za korespondencję 
o dyreęktorza gimnazjum w Śtryju. Re- 
dakcję Śmigusa zastępuje obrońca dr. Grek. 
Kzrygodne nisdbalstwo i brutalność. Wezoraj 
zgłosił się w redakcji naszej mł dy człowiek z popa 
rzoną skutkiem eksplozji twarzą i oczami i opowie 
dział nam fakt następujący: We czwartek dnia 31. 
sierpnia poszedłem do droguarji p Leszka ukiera 
na ul. Jagielońskiej i zażądałem wody na  piamy, 
Sam pan Cukier dał mi jakąś wodę oświadczając, żo 
przed użyciem potrzeba ją dobrze zamiyszać --- nia 
ostrzegając mię wola, że woda ta może eksplodo- 
wać.. Przyszedłszy do dimu, zamieszałem ten płyn 


Wiadomości osobiste. Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni wyjechał wczoraj do Jarosławia. W Ja- 
rosławiu, względnie w Krakowcu, będzie obecny na- 
miestnik przez eały czas pobytu cesarza na manewrach | najpóźniej do końca września b. r. wnieśli swe piso- 
w Galicji. mne podania do skarbulka komitetu p. Bolesława 
Z życia towarzyskiego. W kościele św. Fio- Mitulińskiego przy placu Hzlickim pod 1 12, który 

| 


aby zwłoki odosobniaé i chować w nieszkodliwy spo- Nekrologja. Ks. Eustachy Szozeniowski, | z koncerto przeznaczony na rzecz tegoż zakładu. i w chwili, gdy chciałem otworzyć, rksplodował ten Z wdziękiem i z wielkiem uczuciem rolę miss 
sób, a nie możemy dojść do tego, ¿by dozwolić tę | zasłażony kapłan, były administrator parofji Św Equitable, wielkie towarzystwo asekuracyjne, | płyn wii mi powieki „OCZU, (wargi i nos lekko). | Abigail NAŃ P. a az 
W tej chwili udalem się do dr. Bałłabsna, który | uznaniem podnieść należy, iż młoda artystka zasto: 


metodę, która jest jedynie pewną, mianowicie użycie | Szczepana w Krakowie, w ostatnich czasach proboszcz | którego ajencje istnieją także W Galicji, zaas'anowiło m 
oświadczył mi, że mogą mówić o szczęścin, gdyż 


e _. sowało się tak pod względem oharakteryzacji, jak 
bardzo niewiele brakowało do wypalania oczu. Kiedy | 


ubioru do mody, jaką wówczas panowała. 
P. Woleński rolę Mashama grał dobrze i z 


ognia. (Słuch sjete słuchajcie!) Niedawno zwróciłem | w Wieliczce, zmarł d. 1. bm. w Krakowie. Śp. ks, | — jak telegramy donoszą — WIFłaty, prawdopodo- 


na to uwagę w radzie państwa, chciałbym jedaak po | Szczeniowski w pamiętnej walce 1863 r. był kape- | bnie jedynie chwilowe. Zobowiątania tego przedeię- 
ruszyć sprawę $g. penownie. Pomiędzy wszystkiemi | lanem w oddziale wołyńskim jeuerała Różyckiego. ; biorstwa w samej Anglji wynoszą kilkanaście miljo- nastepnego dnja byłem u L. Cukiera, żądaląe zwrota 

sposobami, które okazały się zdatremi do zupełnej | Jako wychodźca, dłuższy czas przebywał zagranicą, | nów złotych. kosntów, wydanych na lekarza, odpowiedział mi jakiś | humorem. 

desinfekcji, nie znaleźliśmy do dziś dnia żadnego, | poczem przybył do Krakowa i został wikarjuszem Ze „Sokoła“. Towarzyst*0 gimnastyczna „Śo- | Żyd (niemiecki), ż» to jest napaść z mojej strony Artystów obsypywano oklaskami pu każdym akcie, 


nby porównać aa 3 ogniem ; jest Ś JEEP py p uj BE Fany ma WIPO wykestałeczy, sanando" polaterieiigo kodova draba gek aai podu bnefti = WER ky N opow è- a były one huczne, gdyż teatr był zapełniony. 


kół“ uprosiło 
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7 -- Mieszkasz pani za Paryżom... na drodze — Tak... A t — Nikomu? : — Zupełnie. Will powiedział już to samo. 
po do Chesnay... w maleńkim domku... Stary nauczyciel odrazm c „0 co | — Tek, nawet Jaanowi nie nie mów. Juan aAA był 3 przekonania. 

; A r f | : — Tak panie... x , s chodzi, locs nicsem nie dał Poznać po sobie, iż | Jest-to jeszcze muł» nadzieja, a jeżeli czeka Lecz wszyscy trzej byli w błędzie. 
TajGRNIGA ZAMKU LA ROGI Morga 4 — Juan ma głęboką przyjsźń i przywiąza: domyśla się prawdy. m" cię zawół, po co ładzić się fałszywą radością... | 

, Bie dla pani... a raczej prawdziwą namiętność... | Wypadek, który odrazh przewidział podczas Poczekaj lepiej cierpliwie.. Znasz zapewne XXVIII. 
Romans z francuskiego. Jak dawno jesteś tu pani?... l pierwszej bytności Joanny %3 ulicy Bassano, przysłowie: „Co się odwlecze, to nie uciecze ?... Na „Gran Plaza“ 
— ei przed Ej ; słuchając jej opowiadania, nabierał rzeczy” | — Tak. ' F i oh) à 
(Głąg dalszy) f — Co sobie pani życzysz od Jnana ?... wistości. r |. : á ogo dnia wielka panowała radość w hi- 

Juan jeszcze raz uścisnął rękę młodej dzie - i Trgeba jej było nareszcie usprawiedliwić — A więc odparł, a sądzisz Pani, że to å ac WaS” pora Bię zoba szpańskiej kolonji w Par Ai 
wosyny i wysnedł. i swoją obecność. =: o ciebie chodzi? .. ł pov. w, wonił Za to dystyngowani protektorowie towarzy- 

Dawny nsuczyciel natychmiast awrócił aię ; — (hciałam zasięgnąć rady— nieśmiało wy- — Być może, — szepnę%38. 4 Piotr gang i A stwa opieki nad swierzętami byli w tradnej do 
do Joanny s uprzejmym uśmiechem. | szeptała... — Jesteś przekonaną ŻA szukając wdowy Will się ukazał, przestawszy już pełnić opisania rozpaczy. 

— Proasę mi darować, że go zabieram pani, — Od Jaana?.. Ależ biedny chłopak od Yaudet, ciebie szuksją ?.-- rolę odź wiernego. W szalonym roku stuletniej rocznicy, lads- 
odezwał się poufałym i dobretliwym głosem, lecz | Czasu, kiedy posnsł panią, nie jest zdolny do — Rzeczywiście o tem myślałam, — Każ zaprzęg.ć, — rozkazał nauczyciel. kie umysły wysileły się na rozmaitego rodzaju 
nader ważna sprawa powołuje nas... Jesteśmy | żadnej rady... A moża ja mógłbym go zastą: ` — Jednem słowem sąd218%, że twoj radzice Było to hasłem do odejścia. Joanna pode- wynalazki, które Paryż masiał podziwiać. 
oczekiwani.. a punktnalność jest jedną z cnót. pić? .. poszukują ciebie i użyli do te30 pana Ravenau | szła ku drawiom, odprowadzona prses staruszka, Cały świat skupiał się wtedy na Polu Mar- 

Lecz jednocześnie myślał w dacha. Piotr mówił z taką dobrotliwą ponfałością jako pośrednika ? dobrotliwie uspakającego ją. : Bowem, które służyło za scenę do pola bitwy: A 

— Po co ona tutaj przyszłą ?... i tak serdecznie, iż zdołał po części rosprószyć — Właśnie... — Bądź spokojną, moje dziacię.. wszystko , raczej maskarady miedzynarodowej, prawdziwej 

Głośno dodał: A podejrzenia, powstałe w umyśle młodej dziewczy- — Ależ to wcale dobrze obmyślane i | dobrze będzie. : orgji kolorów, budynków, muzyki i różnorodnych 

— Jan nie ma dla mnie tajemnic, wiem | ny. Z tem wszystkiem, dla czegożby nie miała to co do tej sprawy Pry szłać się tu po- — Żegnam pana. , kostjamów. f konani 
wszystko... i spodziewam się, ża jesteb pani szczę- | mu powiedzieć przyczyny swego przybycia?.. radzić ? — Do widzenia się wkrótce. _ Na ulicy Kairu byli a onani, 
śliwą.. to jest, nie może być inaczej, wychowa. | Cóżby zresztą straciła na tem ?... i — O tak, pania. , Joanna zeszła po schodach, Piotr usłyszał że nas uszczęćliwią widokiem BER t s 
łem sam tego chłopca... Uwielbia panią... dzić — Nie śmiem — odparła cicho... ) — Posłuchaj mnie. Powróć do domo. Wła- | trzask zamykających się su nią drzwi. Zacianął Mieszkaniec z nad laawioy od kanal stko 

Aju, are 


* = z . A . P H i i i i a l | | | 
ałem go, zobaczywszy przedmiot jego — Mów śmiało, moje dziecię. lecz krótko, śnie mam sposobność widzieć pana Ravenan... | usta, kiwając 0. Mp i koron, sandalon, $ | 
srozami to pani staremo, który nie, a | bo nam się apieszy... „i jeżeli sobie życzyst, będę z nim mówił — Pan Rancveau jest pierwszorzędnym ajen- fezów, sandałów, Su kki gi "arka 

aż do gibkich, pełnych uroku 


iłości l... Wybacz l ? 
CHA te AA na teg? rodzaju Pw rz yi | . Joanna wyjęła z kieszeni wycinek z deien o tobie... tem interesów w Paryżu — rosmyślał. — Zatem s przewodnikami, 
w towarzystwie mych książek... a jsdnax cą ta- | nika i podała kartsczkę Piotrowi, który jednym : - Bardzo proszę. d } upowaśnili go zapewne do poszukiwania zaginio-  tancerek- lidów piętrzyły sie w; 
kie cuda, które uderzają najbardziej saprana rzutem oka ją przecsytał.— Perina Yaudet? któż | — I postaram się sAawiadomić cię, moje | nej. W tem wszystkiem jest niewątpliwie jakaś U ipe alnych. Ś y 4 się wieżyczki mina- 
umysł... Co panią dziś rano sprowadziło do | to taki?... ; dziecię, 0 rezultacie naszej rozmowy, Jeżeli od- | intryga. Leoz jaka ? | red RO |wię 4 6 e cały ukazywał różne 
Paryża ?.. by | mieszk Bretonka, która mnie wychowała i która | powiedź nie będzie pornyślaą lub nie zaraz so- W tej chwili wszedł Juan, wspaniały, ele- , cu Pó so dać s) Części wcale niepiękne. 
Instynkt sachowawczy ostrzegał Joannę, aby ga r ze mną .. |, baczę pana Ravenau, nie Przestrasąaj się mo- | gancki s kwiatkiem na piersiach. y cja bisspaźska * tà powodzią nowości, arystekra 
nie mówiła prawdy i nie wydała się z tem, co ME pry —odpart Brecheux powoli—tak, jest ; jem chwilowem milczeniem.. Jeżeli zaś wiado- Młody człowiek spojrzał pytająco na ok, M wi dowiski postanowiła uraczyć nas wepanis- 
widziała i słyszała przed chriilą pe ©: dż. ya | mość będę miał zaraz i to dobrą, natychmiast — Jaż jej nia ma.. Zachwyoająco P* "sło vi k sklem, które od wieków entusjazmo- 
Ten mały staruszek, jeżeli zbrodnia miała — Myśl w- SE à z j dam ci znać o tem... - nieprawdaż ? ju Piękne mieszkanki Madrytu, Andaluzji i Na- 
miejsce, musiał być, co najmniej, wspólnikiem pk y R. e Ft poz szczególne... więc | — Jakże pan dobrym jesteś | Stary odparł poważnie : a saws waty, urocze senioryty o płomiennym w 
TERTA pani r A Jesteż bes rodziców, jak i mój | — Eh, to zwykła przysłnga, o której mó- — Właśnie, że to najpiekniej Gi zl i gorącem sercu. 
To też wyjąkała kilka słów: s | rocz A panie j wić nie warto, lecz posłachaj jeszcze drugiej najniebezpieczniejsze! Na szos "Ra (Ciąg dalscy sarapi. 
— Prossę pana... to rzecz nie bardso pilna... , rady i nie wspominaj o całej tej sprawie | śla się Dy test eś tego pewnym? 
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i mogłam była zaczekać... — I ta kobieta cię wychowała. nikomu, 
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ag= Krom orjentalny biały, WE  MAGNOLINA J. IHNATOWICZ, 


pga A jedyny środek odáwieżający płeć: skóra sneha, szorstka i zgrzybiała pod 5 3 A G 
ielisto- dynek i cielisto-żółtawy dla əzatynek zł. 1'20 "© M r RE ś LWÓW, sklepy w . 3, ulica Halicka 1. 11. 
a a białość 1 delikatność. Team dsi piegowata wpływem Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa ę PJ laane nion Kongrnika k „Z > Rona 

gostanie eałkiem odáwieżoną i odmłodzoną. czerwoność nosa i węgry. Cers tego znakomitego środka 1 zł, 50 ot, KRAKOW, Sukiepaice L 30, — CZEBNIOW CA zai 


cięty bój. Lord, ten istny szatan w ludzkiej skórze, . 
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Krwawe perły. 


Aureli Urbański. — „Miatież.* -- Rok 1868. -- 
Wydanie drugie, uzupełnione. — Lwów. Nakłedem i dru 
kiem Drukarni Polskiej. 1888. — 8% Str. 122 i 5.) 


Pod naszemi oczyma rosła ta książka i za: 


wsze do pięknych wspomnień Dziennika na ae 
M będzie każda z szeregu sobót, kiedy w. zd 
f | reli“ zjawieł się w redakcji, aby ze zwykłą sobie 


6 korektę nowego 


skrupalatnością przsprowsdzi teš pierwszych kil- 


Í ogniwa „Miatteży”*. Zaledwie : 
ka utworów wspomriznego Cykl; P:erwszych 
kilka — jak je nazwaliśmy 7 „krwawych pereł“, 
ozdobiło nasz fajleton; publiczność — tsk nie- 
chętna sazwyczaj wszy stkiemu co poezją zanosi, 
— instynktownie saać srożnmiała, iż tym razem 
nie proste „wierszyki przybywnją naszej litera- 
turze. Dawano bardzo wymowna dowody za- 
jęcia. Autor zasypany został listami gratulacyj- 

nym, oznakami hołdu, a — zaznaczyć godzi sią, 

— ge miedzy tymi, którzy składali je śpiewa- 

kowi „Miałteży * nie brakło tukże wybitnych 

osób a różnych sfer naszego społaczeńst wa. 

Istotnie miała „Miatież“ to niezwykłe szczę- 
ście, że odrazu ogół poznał się na jej wartości; 
poznał się zarówno u nas, jak po za granicami 
kraja, bc.ć kilkakrotnie w czasie, gdy nowe 
utwory Urbańskiego drzko*aliśmy, nie cmieszksł 
p. Krestowskij w Dniewniku Warszawskim sa- 
warczoć, jak brytan upiąty na łańcucha. A p. 
Krestswskiemu przysnać trzeba, še na byle co 
nie warosy ; sgczersy on zęby wówczaB tylko, 
gdy widzi że u nas powstało cob, co istotnie 
może być nam sa chlubę poczytane, co nas wsbo- 
gaoa, umacnia, krzepi. 

Jakoż dzisiaj, mając już „Miatieżć w ksią- 
żkowem wydaniu przed sobą. dochodzimy po 
ścisłym jej rozbiorze do tego samego przskona 
nia, które instynktownie, niemal apriorystycznie 
powzięła nassa czytająca pablicaność i... p. Kre- 
Btowski. 

Niepodobca twierdzić, jakoby rok 1863 nie 
znalasł przed p. Urbańskim godnych pieweów. 
Literatura zasza jednak nie posiadała detąd po- 
emata, któryby dawał pogląd xa całość, skupi 
wszy w sibie najwybitniejsze typy i fakta. A 
tego właśnie wedania dokonał P- Urbański. 
Ogniwa „Miatieży* powstawały nie przypadko- 
wo; w całym cyklu widocsnym jest pewian 
plan, s góry obmyślony ku temu celowi, by w 
+nergiosnych kilku rysach zawrzeć istotę bole- 
snej chwili dziejowej. 

Posta przeciwsiawia walkę dwóch światów, 
o tak odrębnych cywilisacjach, se nigdy pogo- 
dzić się z sobą nie mogły, nie mogą i prawdo- 
podobnie nie będą mogły; mongolszczyznę mo 
Bkiewską, stawiającą Gmra nad Boga, lubującą 
się w niewolnictwie i wyzutą przez to niewolni: 
ctwo z czci i wiary, —okok niej sab rwącego sig 
do swobody ducha Polski, co w braterstwie ró- 
wnych g równymi czciła najwyższy ideał i dla 
tego tak gorąco ukochała swą utraconą samo- 
istność, iż w chwili rozpaczy aie wahała się 
wszystko rzació na kartę, prócz osci i wiary w 
swycięstwo sprawiedliwości. Padła ona, bo upaść 


tniejszy romantyzm nie gdoła %ię oprzeć mate- 
rjalnej przemocy; nie upada jednak jej idea i 
znajdzie nowe, bezkrwawe może drogi, by do- 
stać się na wymaraone Bzozyty. 

I kto jest ta Polska, suchwała, niepoprawna, 
jak ją swą wrogi? Gdzie jej schroa alabiony: 
osy pod wiejską strzechą, czy w pałacach ma- 
gnatów, czy na bruku miejskim? Zajrzyjcie do 
„dMsatieży*, a dowiecie się: wszędzie ona, gdzie 
polskie serce biją. Ona prostego „gajowego* 
obiera sobie na mściciela; g jej Świętem imie- 
niem AES Toph prsy jaiak otaoh „Maćko 
mizer rwią awą u 9 s 
pola bitwy „Hsatmańskie pacholęć dagin ne 


Tarnowski); one psavja na bohatera „majstra 


"tnie wszędzie ons: i w jądrze Polski i na Li- 
twie, Podolu, Wołynia i Żmndzi; nie masz sfery 
społecznej, okolicy, domu, gdzieby sie rozpiąła 
swych sieci. Nawet „adjutant brygadjera”, rene- 
gat zranca dl» niej haniebne chresty, a „pułko- 
wnik Korf“ w łeb sobie strzela, niezdolny 
prang jagniąt" pa ukazu. X i 

Tak, tak! P. Krestowski miał rację, gdy 
sek . ; 

wagi nasze odnosiły się dotąd jedynie do 
treści „Miatieży*, a RARA w; p. dziełach 
sztuki nie sama treść decyduje o wartości. 

Ale jaż fakt zainteresowania świadczy, że 
porywającej treści derównywują ta takte aslety 
artystyczne, bol najwznioślejsy przedmiot nie 
zrobi wrażenia, podany W nędznej a Od 
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musi, bo w świecie bałwochwalstwa najszlache- i 


sswiece" i aawat „Ryży Mordka“ nie wsha się ; 


nastawiać za nią głowy, nia liczą” w to „strety ; Polakom. Nordd. Allg Zig, jek 


sześcian rubli i groszy traydziestu“. A więc isto- : 
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I. Przytulisxo dla sług, 


Wiedeń. VI, Mittelgasse Nre 24. 
Błużące każdej kategorii otrzymają tame 
szpłatnie zajęcie i znajdą przy” 
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szczegółowego rosbioru uwalnia nas fakt, że 
"Miatież" dobrze znaną jest czytelnikom. Po- 
przestajemy więc na krótkiej charakterystyce. 

Urbański sawszę baczną uwagę poswięcał 
„oyzalowanian* swych utworów Nie wielu z 
dzisiejszych naszych peetów równać cię s nim 
może pod wsglądem świetnej formy. Nowym tego 
dowddem „Miatież*. | 

Myliłby się jednak, ktoby mniemał, że 
piewca roka 1868 troskliwość o formę identy- 
fikuje jej wyrafinowaniem, wypieszczeniem. 
Umie on zawsze doskonałe dostroić swe słowa 
do treści; jego rytmika ma przedziwną obraso- 
wość, jest tem, czam być powinna: muzycaną 
ilustracją myśli. Stosownie też do tła „Afiatieży". 
znajdujemy tu śmiałe aż do snchwalstwa, €33- 
sami zaś watrzęsające nerwami kombinacje ry- 
tmów, które —- røekłbyá — chrzęszezą i dźwię 
ezą, jak Esablica w chwili starcia... Wirtuogo- 
stwo pana Aarelego na tem pola podziwu jest 


Bez bawienia się w sentymentalność, Marori 
wlekto opisy, baz odstręczającego dobry smsk 
patosa, ale z werwą. zapałem, jędrnie i dobitnie 

i kreśli postacie; po- 
słngując się jaknajoszesędniej słowsmi, » pro 
stotą, a przejęciem daje folgą swym uczaciom, 
wciela swe myśli w poezję. 

Tak czyni każdy prawdziwy poeta, choć 


,  Nakoniec jaszcze jedno: „Miatież" okazała 
sią w gzacie, która dowodzi dobrze grosumia- 
cego pietyzmu nakładcy dla dzieła. Typografi- 
czne wykonanie daje chlabne świadectwo Drakarni 
Polskiej Kartę tytułową zdobi cynkograficznie 
wykonany wyborny portret attora. St. R. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ciągnienta lesów. Na onogdajszem ciąguieniu 
losów kredytowych padła główna wygrana 150.000 zł. na 
surję 946 nr. nr. 92, druga 36.000 zè, nais. 274 nr. 48 
trzecia 15.000 zł, na s. 802 nr. 81. > 

Na onegdajszem wiągnieniu losów antr. Czerwonego 
krzyża padła główna wygrana 15.000 zł. na serję 1854 nr. 
26, druga wygrana 10.0 zł. na s. 6411 nr. 43. 

Losy budowy tuma: Główna wygrana 10.000 zł. pa- 
dła na s 1854 nr. 83, druga wygrana 1000 zł, na s. 1880 
nr. 38. 


OE (r, Św gó: £ 

psta WIAQGUIMMOSGŁ 
Rozpoczęcie roku szkolnego w gimnazjach 

i szkołach ladowych, podaje sposobnośś Hały: 
czaninowi do reupisania się m ponownomi żalami 
o wprowadzeniu raskiej fonetyki, wymie- 
rsonej, zdaniem tego meckalofilskiego organa, 
na spolszczenie ruskiej młodzieży i wyziębienie 
w niej wszelkich uczuć narodowych, raskich. 
Jedyne w swoim rodząja i wysoce charaktery- 
czne są przy tej sposobności żale moskałofiskiego 
organu. Itak płacze on nad tem, że jakiś ksiądz 
raski zapisał syaa swego do gimnazjum na język 
polski, twierdząc, że pe rusku będzie się 
uczył w domu. Więc zdaniem Hałyczantna, jest 
to pierwszy dowód, do czego prowadzi fonetyka 
ruska w sakołach! Bo, podług Hałyczanina, ten 
tylko powód mógł skłonić ruskiego księdza do 
strasznej zbrodni, że zdecydował się uczyć syna 
po polsku. Nie koniec na tem. Hałyczanin po- 


daje fakt, wyscco go obarzający, — że dyrektor 


ruskiego gimnasjam we Lwowie p. Charkie- 
wicz, namawia swych uczniów, aby się mapi- 
sywali na nadobowiązkową zsukę języka pol- 
skiego! Znów więc niesłychana sbrodn'a, tem 
cięższa, że przez wytrawnego pedagoga popeł 
niona. 


l 
_Wiayta ks. arcybiskupa Stable wskiego | 


u pruskiego miniatra | 


mieckim temat do RW. „daje piamominip; 


iki i oegi mOGI W 
a a . . Smo adi 
przeczyła przed kilku duiami, iżby podczas po- 


byin arcybiskupi u ministra poruszono kwestię | 
zaprowadzenia nauki języka polskiego w szko- | 
tach Ks. Poznańskiego i Prus Zachoćnich, sle | 
zaprzeczenie to nie znajdnje wiary u innych i 


pism niemieckich. Schłes. Zćg. wbrew zaprzecze- 
nin sapewnisnia, se sprawę tę poruszono, a do 
bliższego jej roztrząsania nie przyszło jedynie 
dlatego, ża kwestja ta musi być pierwej w mini- 
Bterstwie obwiaty przedyskutowaną. Podobne 
uwagi zamieszcza także Nat. lib. Corresp, która 
co do wiarogodności 


wobec zamierzcnej zmieny systemu szkolnego 
w dzielnicach polskich. Zmiana ta przeraża na: 
turalnie organ narodowo liberalny, który powta- 
re ulubioną piosenkę o polrzsbie bronisnia ży- 


Jublier i złotnik 


R 


DZIENNIE. POSKI » dia 8, Wrzakie 1608. 


wiołu niemieckiego od polonizacji i wyraża zdzi- 
wienie, że minister oświaty, pomimo że osobiście 
przekonał sią o dobroci obecnego systema szkol- 
nego, chce wejść na inne drogi i myśli o ustęp- 
stwach w sprawie jęsyka polskiego, która sta- 
nowi środkowy punkt dążności polonizacyjnych. 


Telegramy Dziennika Polskiege . 


Wledeń 2. września. Cesars wyjeżdża dziś o 
godzinie 10. minut 16. z Ischla, po poładniu 
będzie tataj i odjeżdża saras do Jarosławia 
gdzie stanie jatro rano o godzinie 7. minnt 30. 
W środę o godzinie 9. przed południem powraca 
ceBars tutaj i wprost adaje się do Schoen- 
brunnu. 


Koblancja 2. września. Książę Neapolu przy- 
był tu wczoraj wieczór, powitany na dworca 
przez cesarza Wilhelma, ks. Albrechta, 
kanclerza Capriviego i wielki orszak woj. 
skowy. Cesarz nścisnął i ncałował kilkakrotnie 
następcę tronu włoskiego i pojechał z nim na 
stępnie do zamku, gdzie nastąpiło przyjęcie przez 
cESArZoWĄ. 

Berlin 2. rzrześnia. Wedłag Post przybędzie 
Caprivi po manewrach cesarskich na jeden 


i dzień do Berlina, poczem ada się na kurację do 
| Karlshadv. 


Paryż 2. września. Odwidsiny foty rosyj- 
skiej w Brest lab Toałon zapowiedziano nrzęde 
wnie na koniec września. 

Rzym 2. września. Pogłoska 0 zasłabnięciu 


papieża spotyka sią z stanowczem 5zaprzecze- 
niem. 

„,  JBerdcanx 2. września. Na tutejszym dworcu kole. 
jowym zderzył się poeiąg oschowy z towarowym. Pięć wa- 
gonów osobowych zdruzgotanych. Trzynaście osób Śmiertel- 
nie, pr. eszło 25 lekko rannych. 

Springfield (st. Massasuhetts) 2. września. Cztery 
wagony pociągu ekspresowego kolei Boston-Albany wykole- 
iły się na moście, włeśnie naprawianym. 15 osób zabitych, 
36 rannych, pomiędzy tymi 6 śmiertelnie. 

Wiedeń 2. września. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 33412; węg. kredyty 408% ; 
anglosy —'—; laenderbanki 24470; sztacbany 29925; 
lombardy ———;  elbethale 23325; tytoniowa s 
alpiny 5325; rənta majowa 9675; węg. złota 115:95 ; 
węg. koronowa 9420; austr. koronowa 96°50; losy tureckie 
4690; aniony —— | 

Berlin 1. września, Giełda wozorajsza, więcz., kursa 
końcowe. ( W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wiener Pari tat). Kre- 
dyty 199 52 (388 58) ; lombardy 42-75 (10533); węg. renta 
złota 9390 (1160i); ruble 212*25 (130:85). 

Franśfart 1. września. Giełda wczorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 26987" (38415) ; 
lombardy 8%*— (10491); renta węg, złota 9380 (115:89) ; 
koronowa --'=- (——), 


Wiedeń 2. września. Półarzędowy Fremdenbl. 
donosi, że jak słychać, otwarcie rady państwa 
nastąpi d. 10. października. 

Kierownik ministerstwa wojny, jenerał Merkl, 
wyjeżdża na 10 dni za arlopem i jaż zapewne 
na tę posadę nie wróci, Aż do finalnego samia- 
j nowsaia ministra wojny, kierować będzie mini- 
į sterstwem radca sekcyjny, jenerał Hold. 

Wiedeń 2. września. Stan zdrowia barona 
Kónigswartera budzi poważne obawy. 

j Wiadań 2 wrsaśnin.- Cocars nadal fabry- 
| kantowi broni Alfredowi Krappowi w Essen, 

krzyż komandorski ordern Franciszka Józefa z 
| gwiasdą. 

Buda Peszt 2. września, W ciągu ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę w 28 komitatach 
węgierskich 85 osób, a umarło 49 z tego przy- 
-Fada na komitat marmarowski 19 chorych, a 11 
umarłych a na komitat kaexolnooki 17 chorych 
i 8 umarłych. 

Praga 2. września. Ubiegłej nocy, niewy- 
śledzeni sprawcy zamazali orła cesarskiego ra 
gmacha prokuratorji państwa. 

Paryż 2. września. W gminie Barlyos strze- 
lono do Clemencesu z rewolweru, ale mu się nie 
nie stało, 

Londyn 2. wresónia. leba niższa na wczo- 
rajszem posiedzeniu przyjęła bil o samorządzie 
| Ielandji 801 głosami przeciw 267 w trzeciem 
| ezytania. Ladność zebrana przed gmachem par- 
lamentu, powitała wychodzącego Gladstone'a en- 
tusjastgeznemi okrzzkami. 
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Antoni Kafka 
przedtem A. Kożelcużek 


we Lwowie, Rynek liczba 29, 
przechodni» kamienica Andriolego, zas 


Bukareszt 3. września. W ciągu ostatnich 
24 godzin zachorowało na cholerę w Braile 9 
osób, w Sulinie 2, w Głałacza 3, w Czernawo- 
dzie i Fetesti po 2, w Talczy 3, w Kalaraszi 4 
Umarło w tym czasie 24 osób, a wyleczono 8. 

Neapol 2. września. Wojska, oboznjące do- 
tąd na ulicach, cofnięto napowrót do koszar, 
gdzie jednak stoją ciągle pod bronią. Liczne 
patrole przeciągają miaste. Posiłki wojskowe, 
ściągnięte z po sa miasta, wracają do swych 
garnizonów. 

Rzym 2. września. W Medjolanie policja 
aresztując ostatniemi dniami wiela anarchistów, 
zrobiła ważne odkrycie. Pray rewizji domowej a 
anarchisty Perego, znalazła w 12 wielkich pa- 
kach olbrzymie zapasy dynamitu. 

Stambuł 2. września. Sałtan astanowił nowy 
order „Hamedrin el Osman* dla odszczególnienia 
tych, którzy się zasłużą około osoby sałtana. 

Słambuł 2. września. Jeneralny adjutant 
sałtana Szakir pasza, mianowany został posłem 
tureckim w Bukareszcie. 


Wiedeń 2. września. Giełda zbożowa. 
na jesień 750-—/'52, owies na iesień 695-6 97, 
kurudza nowa 5*49—5'51. 


Pszenica 
ku- 


NADESŁANE. 


MA. JONASZ 
DOM BANKOWY [ KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papier 


wąrteściewe i monety po najdekładniej- 


szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ira 3, losy ansir. Zakładu kred. ziem. 
kiego Fl. emisji 
po 1 zł. 50 ot. wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 100.000 keron. 


Clągnienie 5. września h. r. 
, Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na portorjum. 

Na lea vakupieny w tym kante- 
rze padła główna wygrana w kwecie 
50.000 zł. 
z a aa 
Koncyplenta poszukuje natychmiast adwokat dr. 

Kohl w Przemyślanach. 1945 1—5 


Marja Lang, 


nsuczycielka języka niemieckiego, 


1993 zamieszkała przy ulicy Unji Lubelskiej }. 17. 4—2 


Dr. Z. Kniaziołucki | 


iekarz chorób dzieci, 
powrócił i ordynuje jak dawniej wł. Kopernika 
liczba 15 a. 1995 1—2 
e ni 


W zakładzie wyższym nankowo-wychowawczym 
Kamili Poh 


(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskioj) 


przeniesionym obecnie do domu z ogrodem przy ulicy 
Pańskiej l. 5. 

rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1898/4 z dniem 30. 

sierpnia od godziny 10. przed południem do godziny 5. 
popołudniu. 


Kurs nauk zaczyna się w dniu 6. września 1893 r. 


Pełni wdzięczności, składamy serdeczne 
Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu prof. Edwardowi Madeyskiemu, 
specjalnemu doktorowi do ortopedji i masażu (we Lwowie 
plac Smolki 1. 5) za uleczenie naszej córeczki cudownym 
masażem i gimnastyką z porażenia, na które bezwładnie 
leżała przeszio półtora roku, a pierwsi lekarze stolicy nia 
dawali nawet nadziei wyzdrowienia. Że ci zacny Panie pu- 
blieznie dziękujemy, bvowoduje nami eprócz dozgonnej 
wdzięczności także i miłość blźniego, ażeby Ci, którzy po- 
dobnem nieszęś:iem są nawidzeni, w edzieli, że jast na to 


ratunek i g*zie go znależć mogę, 
M + I. Chermińscy. 
——] 
Dentysta 


J. VV eiss 


powrócił i ordynuje jak swykle ul. Akademicka 
licgba 3. 


Dr. P. Kucharski 
lekarz chorób dziecięcych 
powrócił 


| i ordynujə jak dawniej prsy- placu Akademickim 


liczba 1 


|= 


% 
3 


ZAZNA mma 


powróciła z wakacji i ' 


HIERN E IIO III ICI 


W jo kasowym A ZY wychowawca 4 
Wiktorji Niedziałkowskiej 


p 4 Wpisy uczenie tak dochodzących, jak pensjonarek, zacząwszy od dnia 
80. sierpnia codziennie m*ędzy 10. a 6. 


Rek szkelny rozpoczyna Bię dnia 5, września, 


Przeciw cholina! EE 


Qierpieniom żołądka i kiszek poleca się najg ręcej 
przez uajwybitn ejsze powagi medyczne Dalmatyńskie, 
Tanninę zawierająse wina. Prawdziwe tylko u 
Giovanni Gutunić, 

Wiedeń, I Fieischmarkt 14. 


Już powrócił 


dr. A. Gońka 


lekarz=dentysta 


mieszka obecnie przy ulicy Kepsrnika nr. 1, w domu W 
Mikolaacha ik Piateo "WORA 


Ordynuje od 9. do 1. è od 3. do 5 popołudniu. 
> e e 


Dla czystości i desinfekcji ur'ędownie wprowadzony 
i najbardziej polecony 


LCY SOI. 


We wszystkich zakaźnych chorobach do użycia 

Dla Galieji i Bukowiny: Artur Kulka 

ulica Kołłątaa 7 | 

Właściciele patentu: Schlilke i Mayr, Wien IlI 

Linke Eahng 5. — Adres dla tełegramów: 
„Schillemayś, Wien. 


Zmiana mieszkania. 


Ur kazimierz Pońlowski 


specjalista chorób sirayet i weneryozaych 
ulica Ohorężoz$zaj l. 16. 
Ordynuje od ti. do 12. I od 3. do 5. 


| 
| 
| Najlepsza wodą do picia | 


|| w czasach grożącej epidemii, jest uznana 

j w podobnych wypadkach i przez lekarskie powagi 
stale zalecana 

I 

t 


| Wyrroneco 
| gIESSH 


| GIE sa Sia 
j ZCZAWA ALKALICZNA 


| 
| jest ona wolna zupełnie od organicznych substancji 
j i daje doskonały napój zwłasz za tam, gdzie są 
| wątpliwej dobroci studnie lub wodociągi. 


W wyższej szkole tańców 


i Ksawarogo | Ludgarój Bndkowskioh 


| rozpoczyna się nauka z dniem 1. września, 
Zapisy przyjmują się codziennie, Rynek l. 12, I piętro. 


NEKROLOGJA. 


E 
+t 


Józef Kowalski 
właściciel realności 


K krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
akramentami, zasnął w Panu w piątek dnia 
1 września b. r., przeżywszy lat 64. 

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę 
dnia 3, wrześn a o godzinie 4. po poładniu z do- 
mu przy ulicy św. Mikołaja pod 1. 14, ne emen- 
tarz Łyczakowski do grobowca własnego, na który 
w smutku pogrążone dzieci i wnuki wszystkich 
krewnych, znajomych i pobożnych chrześcjan za- 
praszają. 

Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w pon'edziałek d. 4. września b. r. 
0 p. 8 rana w kościele | arafjalnym ów. Mikołaja 
Lwów d. 1. września 1893. 


„ENTR*PRISE*, 


t 
ANTONINA z OSMÓLSKICH 


MAJEWSKA 


wdowa po kupou 
po krótk'ej i ciężkiej słabości, opatrzona św. 
Sskramentami, zasnęła w Boga w piątek dnia 1, 
września b. r. przeżywszy lat 68, 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 3 go 
PRlinia b. r. o godzinie 4. ro południu z domu 


rzy uliay Ohorążczyzna l. 22., na cmentarz Ły- 
Ea SARAKI na który w smutku ' jedi 
wnuki, krewnych przyjaciół i 
śejan zapraszają, 


We Lwowie, dnia 1. września 1893. 
„EŃ REPRISE“. 


ogrążone dzieci i 
pobożnych chrze- 


ul. Jagiellońska l 2. 


1961 1—4 
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kiish stosowny rabat). p © TRG ZE ża Kupuje kartofle do gorzelni. P 
ez M ae Eraac amora | KAROL BAŁLABAN |= 
= A PAP TWA A TE p rd SU U z a IE AIC 
Rajwyborzio(sze ZDREZ milan mym onran n ; 
> yborziof LEDT SPrOWAG AG J2 W M I E D I N G A 
Cukry deserowe || Tex ERBATY BAL Ep I- 
6 4 św aa Nije% "m R d ; f e es " fy 
A E E załke ALY |i Fiama i prania hemina HERBATE KAWY | 
=) u Um ewa R Sta" zwą = Z 5 , z ©) woreczkóch 43, ilo etto, 
pa, kilo oraa aa OWANIA í iiaeie, ubiorów, męskich póso rosjiska, zł at. opł scone do każdej s acji sgi p 
w poszkach blaszanych sł 250, jo na a ck) i i ich nieprótych Th kilo Congo . . . . . . 1-60 TY zł ot. 
1, kilo Crekelrdy doskonalej: za tiat == 500 gramów, i sukien damskich niapróły p n» Suchong cesarski. . 2 —4sj, k. Ceylcn gruboziaro. 10'80 
po 50, 90 et, 1owgga $ 7 ą cia 
i ki oraz s» „ Familijnej. e . . .3—| n » s średniej . 10409 


*| Wysiewki herbaciane 
po mł, 150 i 170 za funt >= 560 gramów 
s znpołnie ścisżego traneporte 
poleca handel 191% 
ST. MARKIEWICZA 


wowie, w Rynku l. 42. 


+ 


:013 1—? 


>| £ J- 
iy, kilo Baneninów miesza, 
A - 


' HENRYK TRETER fh— 
właściciel parowej fabryki ezekotady $ 
Lwów, ui. Kopernika l. 3. 


GALEN GL 2 * 


YEN ZZTUCEJO, kt 


PRANIE FIRANEK 


ua sposób fabryczny. 


WE LWOWIE 


= 


ta iw EEG» + e a ZNA EA W TW PAT A DA 1 A MA O 4 
do wygrania 5. września b. r. 


Promesą na los kredytowy ziemski 


| ul. Jagiellońskiej L 20. 
ROK ZAŁOŻENIA 1863. 


Melange de Moskau 4— Cuba wyśmienita 10— 


na on 92 ý 8 

? Laquaira giuboz 3:6 
» » Imperial ia „e. *—|  „ Morka arabsku . 10-80 
m n Wysiewek własnych 1°80 ; z JawA złota + > 108) 
aeey „  Sprowadz, 1:301 „ „ Ceylon perłowa 10:80 


RE Łaskawe zamówienia s prowincji uskuteczniam 
==" _ odwrotną poczią. 1136 1--? 
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W KANTORE 
WIMAN 


tylko zł. 150 ct. 


= ERR TE ar 


=» Od lat wypróbowany ból, nómier zający środek domowy. 


Płócien i bielizny stołowej 


Szirtingów, perkali, bielizny dia pań i mężczyzn, poń- 


; 
: 
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ee a 


Kwizdy Gichtfluid 


Cena ', faszki w. a. 1 zł. 
14 a 60 et. 
do nabycia we wszysikich aptekach. 


baczyć uważnie na markę ochronną i żądać wyraźnie 


Kwizdy Gichtfluidu 
z apteki ekręgowej w Korneuburgu pod Wiedniem. 
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Magazyn Schayerów 
Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5, 
oleca sxf] świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy 


1971 1—? 


z e. k. uprzy witcwanej fabryki 


Ed. Oberieithnera i Synó ~. 
M$" WIELKI WYBÓR "SB 


czoch, skarpetek, chusteczek i t. d. 


plac Halicki | 
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DZIENNIK POLSKI : dnia 8. Września 1806 r. 


OD 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


zg 


4 August Schellenberg i Syn 


: a 
k Dom bankowy I kantor wymiany i 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1 1. Z 


v 


4 

4 Założozy w roku 1853 . ri 
A kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, > 
kt losy, waiuty itd. 1960 1-7 $ 
21 Promes” do wszystkich eiszgnień, losy na È 


od „Orłem 


raty i przeprowadza ubazpieczemie l;sów. 
E$ Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. 
PRE PANK E po de OE | WO E, 


rynicy p 


R 
» 
N 


WiNA górskie Villanyer 


stare dojrzałe, w faszkach i młode gatunki z gwarancją, 


aw K 


za czystość, 

Riałe stołowe i deserowe wina : z 20, 324, 30 ct. za liter 

Białe Rislinger 35, 40, 50, 60 „ „ „ 
<= Wina ezerwone . 2 . . 23, 24, 30 „ „ a» 

Najlensze czerwone „Cabinet“ 3 35, 40, 50, 60 „ a s» 

„Anstruche* częrwone i białe 60, 80 do zł. 130 „ „ >» 

wódka winogronowa i „Lager“ ż W= a 

Słiwowica è 70 — 80 5 


Rozsyłka za po braniem koleją w beczkach, począwszy n 
od 30 do 60 litrów. 
Z piwnice Waradyego i właścicieli real- 


bluzek is 


Ëe ności w Villàny (Węgry.) 633 1-3 
ża | „ME EEC NU 
PE BCE a L = ab 
WRO GEKEGEUIEWOGEWOROREOR 
że W żeńskim wychowawczo -naukowym (usmiokiasowym) zakładzie © 
p) as a a 
«s Marji Zagórski | 
ŻĘ p at ji ag IS 9) Wine leozniozo I. rzędu, polecane | 
E9% we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12, 
u. 4 rozpoczyna się rok szkolny dnia 5. września. S 
3 E A Bliższych wskazówek, dotyczących umieszczenia w zakła- pa 
Bd x, dzie stałych pensjonarek, udziela właścicielka zakładu codzień 
SZ%% od godziny 11.—4. D 
nS Wpisy uczenie dochodzących rozpoczną się dnia 29. # 
EE żę sierpnia od godziny 11.—6. 1949 1—2 |] 
AATAL ELL L A EL E E ET 
as i Główny skład nafty salonowej i gospodzrskiej. m ke 
TO mm: mein] 
>| R DITMAR | 
> | 
S we Lwowie 
[ma ces. król. użrzywilej. fabryczny 
= 
aZSISSKEAĄAD LAMP 


E” Lwów, plac Ka 


poleca 1836 1—? 


do ogrodów i kręgiolni 
LATARNIE, LAMPY, LICHTARZE 
jakoteż 


LATARNIE do oświetlemia ulic. 
Rysunki na żądanie bespłatnie. — Wysyłka sa salicską. 


Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchającego petrol. > LB 
życzy sobie mieć stanik, leżący szykownie 


Każda Dama 1 bez fałdos | 


Ę ż jedynie użyciem Prym'a patentowa- 
| = aata mych reformowanych haftek | 
Światowe odkrycie w dziedzinie mody! 


S ' haftkami Stanik z haftkami reformow. Pryma 
po tylko POZO w użyciu. | p0 przeszło 6 miesięcznem używaniu. 


‘MOMI AM OfejĄSOIQOS BIA | IEW JEJ „RE: 


VR 


+ po - 


MG" Pisc Marjack! | ulica Sableskiego wa Lwowie. "SRG 


poleca Magazyn „AU LOU 


O e$ 
o o E 
dd 
2 «m 
A-E 
cui 
uż 
u, 
Gai 
E- | 
s3 Lukl i fałdy wszędzie leży jeszcze bez fałdów% luk jak nowy. 
„BRE Na wyżej umieszczonych wizerunkach uwidocznione s% haftki dla 
ga lepszego wyobrażenia na. materji, w rzeczywistości znajdują się 
a 4 haftki jak wiademo pod materją. 
siĘ Prym'a patentewane reform.-haftkl 
FA niegną się i nie poddają, orab hie otwierają «ię s%mó cą siebie. Stoją 
8% naprzeciw bez mierzenia p ARAOR O MAE OMR raywanio lub 
żeuie stanika J 7 

o UA sukień domowych, do prania iub roboczych 
chg właśnie dia tego niezbędne. Pranie i prasowanio nie im nie 
a N i ' 
Gm Adamik wytrzymuje dwa razy tak dłage | jeży dobrze 


mimo roboty i silnego poruszania Się. 


Ped względem trwałości tańsze od wszelkich innych 


5 i ika, mogą być odjęte i przyasyte do nowego. 
sapięć, Siła Po oina gospodyni niech tedy kapi sobis 
za 20 centów i przyszyje baftki te do atarego stanika. Zdamieje się 


stanika, 
ad pięknem, gładkiem leżeniem < A y 
p Sro trzeba lekko, podług wskazówki dołączonaj do każdoj kartki. 


Do nabycia we wszystkich lepszych ha "y5 
i przyborów krawieckich. 231 


s j Ji ZAB. Lawy 
Wydawca: Jósei Laskownicki, 


źżikikkkkki kkk keke iiit óA 


E anonima Ponton 


(Jak szybko i pewnie nłeczyć 


JÓZEFA SCHWARZA 


` przez liczne pewngi lekarskie naj- 


$$ Do nabycia we wssystkich aptekach. 


się najstaranniej. 
| OD OREEEC | 


Odpowiedzialny sa redakcję Ądam Krajewski, 


Tzamienkz, uczęszczająca do semina- 
€ rium, lub szkół publicznych, znajdzie 
pomieszczenie wraz z wiktem i pomiesz- 
kaniem za skromną opłatą. Bliższej wia 
demoże' zasięgnąć mołua w dowu pod 
liczbą 10, ulica Kopernika, ur. drzwi 8 


Ua mowsze bardzo tznte lewan- 
X tyny, satyny, b:tysty, voile, zefry, 
płócieaka, perksliki M. Bałłabana na- 
stępea Mikołaj Ludwig, Lwów, plac 
Mariacki 8. 4 


MARJA MAREK 
przedtem Ludwik Marek |' 
Lwów, Rynek 9. | 
Główny I największy skład 
fortepianów i pianin. 
Najtańsza wypożyczalnia. 


Obecnie nadszedł nowy transport 
doborowych instrumentów. 1990 1-38 
BZEDYTZZEC WR VELA FTA 


pe = gam 7 1 ham aaae a 


urządza przy ul. Sobieskiego 1. 9, II. piętro. 
Kurs tkactwa ręcznego, 


oraz wszelkich ozdobnych robót kobiecych. 


między godz. 10.—12. przed południem, 


r 


cholerę ? 
Wino porzecz*owe 


w Wiedniu, VJII. 


goręciej. 509 1—3 


HANDEL 


PŁÓCIEN BIELINY | 2 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


dr 
ódby 


po zł. 1-06, 1:56, 2, 3-25, 250 i 8. 

Kosznie z przodami pikowemi i fat- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3. 

Moszułe kolorowa, kretonowe i 
ozfoztowe po zł. 3'50 i 2:75. 

KMosdzule mocne po zł. i1'66, 4, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 260 i 8. 

Koszule dla chłepaków po 
mł. 140 i 1-60. 

Kałiwony dla chłopaków po 
85, 86 et. i m. 1'10. 

Poźkoszulki z kołnierzami 50 ot. 


KALESONY 

po et. BO, sł. 1.05, 1-15, 1:46, 1-65, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 3:40 i 3:80. 
MANKIETY tuzin po ał. 4 i 4:80. 
CHUSTKI płócionne, tuzin po zł. 2°40. 
KAFTAN letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do sł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. pref. Jaczora 

sprzedają po couacn fabryeznych. 


KRAWATY 
w największym wybarss. 
Zamówienia z pzowineji wykonuję 
1000 1-7 


1951 


| 
| 
poleca najtaniej własnego wyrobu | 
Roszule salonowe 
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skórzany. 


ALFRED FISCHER, Wiedeń, I, Adlergasse 12/B. 
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KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIE 


AZ 


(ati Tusi 


WIEDEŃ 
Ts Wollzeile Nr. 8. 
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Bliższych informacyj zasięgnąć można 


N  Zalład 1-go rzędu. 


Zegarki te z 


Do tego stosowne pr ; 
Sport, Markvi, lub paacerzowć 


aą z powodu swej znakomitej dokładności, obecnie preen wielu 


Zegarki gollino*e ycia przez 


urzędników eustr. | węg 


Loli Booth, c. k. 


F abrykant Antoni 
| dobrych mydeł toaletowych Hkt v. Pnimay 
i 
Part E 
Głów ARIE d: 


J. WALLACH | 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY UOEPFERA 


we Lwowle, ulica Trybunatska I 12, 1008 1--7 
od roku (858 istniejzca, posiad. w'ssnv skiad majlepszego 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jona Gótza w Okccimie, 
które swą dobrocią wszelkie inte piwa przewy sze, jiko też PIWA LWOW» 
SKIEGO z browaru l.Nienfe'da i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
piwo okocimskie kosztuje biorąc do domu 24 ct. zaś 
Iiwowski leżek marszowy I6 ct. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tanis, Wybór potraw wielki, Codziennie wyborne flaczki i ine 
gorąca i zimne przekąski śnisdankowe. ga" Sługom biorąc, m piwo do domu 
ua żąłanie wydaje się bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte. 


WE Wielki wybór win. "S%E 


Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest 


ze smakiem kawy ziarnistej. 


jako dodatek de kawy ziarnistej. 


Falsyfikatów należy troskliwie unikać, 
Wszędzie dc nabycia, 


po O O O) 
Towarz. akcyjne dia zakładania wodociągów, gazu I kaloryferów 


Wiedeń, I., Schwarzenbergstraese 1—3, 
poleca swoje 314 1—8 


bezwonne patentowane klosety torfowe 


uznanego systemu 
dla zakładania mąsąalnego i urządze” 
nła całych miast, zdrojowisk, 
budynków pubiieznych, fabryk, 
jako też pojedyńczych :xieszkań 
1 demów, szczególniej tam z korzyści; 
użycia, gdzie niema wcale wodociągów. 
Aparat jest łatwy wszędzie do ustaw enia, 


atwo się bowiem transportoje. Szczegól. 
nie ważne przy opidemiach. 


L. 2409. 


Licytacja dębów wMonasterzyskach. 


Wydzieł Rady powiatowej w Bucznezu sprzedaje drogą publicznej lieytacii 
cfertowej i ustnej, w czwartek dmaią 14. września 


5. popoładnia w Urzędzie gminuym w 
é się mające, 


2.625 sztuk dębów (nasienników), 


o przeciętuej grubości 48 c/m, znajdujących się na tłoce gminnej, około 3 kim. od 
miejscowej stacji kolejowej oddalonej. , 
Oferty mają być zao mtrzone w pwięcieprocentowe wadjmna i wnie- 
sione najpóźniej do dnia 14, wrześuia b. r. godziny 1!. przedpołudniem do Wy- 
działu powiato:» ego w Buczaczu. * 
Bliższe warunki i szczegółowy spia wymiaru dębów można przejrzeć w go- 


dach irsędo sy ch w kancelarji Wydziału powiatowego w Buczaczu, skąd też na 


interasantom odwrotną poaztą przesłane bądą. 
Buczacz dnia 23. sierpnia 1898. 


Z Wudzialu powiatowego. 
Prezes : 
1—3 Dr. Jan Bołoz Antoniewicz. 


Najlopiej renomowana farbiarnia parowa, drukarnia I pralnia ohomiozna, 
nagrodzona przez morawskie Towarzystwo przemysłowe 1892. Ołomuniecka 
wystawa przemysłowo-rękodzielnicza 1 nagroda, złoty medal 1892. 


ZYGMUNT FLUSS 


Skład: ul. Ferdynanda, Berno, telefon 4%0. Fabryka : Zeile 38, talefon 471. 


Największa tego rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie 
rodzaje ubiorów męskich i damskich, bez prucia, z podszewką i watowani- m 
farbuje czyści chemicznie i oćnawia. Nowość! Złety i srebrny druk 
brokttowy. Nowość! Polecam także moją EE izol maszynową, 
chemiczną pralnię, garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, uniformów 
wojskowych i urzdniczych, toalet balowych i spacerowych, materji na 
meble, szalów, chustek kolorowych. kap, obrusów, parasoli, wachlarzy ze 
strusich piór, kruwatów, eto. Zakład do czyszczenia gobelinów, 
dywanów smyrneńskich i brukselskich, wedłag angie]. systemu, czyszczenie 
i farbowanie firanek, kotar, koronek. Bpecjalna farbiarnia msteryj jedwa= 
bnych, kaszmirów, pluszów, atłasu, wcłny, pasmanteryj, mate yj dekoracyj” 
nych, na najpiękniejsze barwy. Filja we wszystkich większych miastóca 
monarchii — Filje dla Lwewx i okeliey: I. lg. Frisd Salon Sin 
pino Halloki 13; I il. ig. Fried „an Frintemps* ulica Hallok La", 21, I, p. 


, Sta ; 
Krakowa i okolicy: 2 panda Horowlozown rowitza, Czerniowce). 


ERa Wykonanie niezrównane. SREEEZIE 5 5 
ab mmm 


GSenzację 


„nią nowo wynalezione ntinagnotyczne 


Oryginalna ggnowskia Karki TONODIJAFY COLÓÓNOWA, 


rzepysznego | 
A przez znawców fachowych 


Cena za sztuke 6 zł. 


arki te same jakości najlepszej, z podwójuą kopertą, cyferblatem emaljowym, 
Diro (Savonnet) ia 15 rubinów z bogatym grawirunkiem i wskazó“ kami, 
z 


omi po S zł, ZA P 


or. kolei państwowych używane i wyłącznie do na 


skład centralny 


Z EA a 


DLA UTRZYMANIA 
SZÓRY 


CERY 


wy, alho żółty. 


Chemiozmie analizewowy | eznanc przez 


DR. J. J. POHLA, © K. PROFESORA WE WIEDNIU, 


Pisma z gzmziajom od dam: | 
Woltor, c. k. STytystki testim nędwernego we Wiedniu. 
dpiewaczki opory nadworsój we Wiedniu. |. 
ohiśgor: ©. K śpiewaczki cpezy nadwornej we Wiedniy. 
artystki e. k. uprz. teatym.„an der Wien“. 


219 


Hal ilon, artystki niemieckiego teatru lndowego we Wiedniu. 
Pana ata van yoka, o. k. ópiowáka opery nadwotnej Wo Wiedniu i t. d. 


Conn pnszki zł. I-20. Puszka na pzyóbę 30 ct, Błoiki na próbę po 30 at. 
Rotsyłka sa zaliczką lub poprzednjem nadesłaniem należytości. 
De nabycia w wioln porfnmorjaoch į jdroguorj 


Papier z fabryki cierlańskiej. 


(YJ ów — Rmet lea 8 


. poleca sie. 


Kathreinera iGneippa Kawa Słodowa 


Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szko liwe 
używanie niezmięszanej, lub z surogatami mięszanej ka- 
wy ziarnistej możra usunąć, a w miejsce tego przyrzą- 
dzać sobie kawę bardziej smakowiłą, a przytem 
zdrowszą i pożywnizjszą. — Niezrównana 


Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych. 
'/, kilo po 25 ct. 


1898 od godziby 2. 
Meonasterzyskach, 


eleganckiego wykończenia są nie do 
rzez zna . Przeeudnie cyzalowana koperty 
je niezmienione, a za dokładny chód daje się trzyletnia, 


pisemna gwarancja. 


awdziwe goldinowe łańcuszki z karabiokami bezpieczeństwa, 
go fasonu po 1-50. Da każdego zegarka bezpłatną 


«FETTPUDER 


Najbardziej „głegancki, puder toaletowy 


1—16 


= 


[RIZR M: 


uczuc | |< ——MEEEEEE2 .... 
i RGRANNORKY SKYE 


WE o cd 
5 PSZENICĘ ORYGINALNĄ s 
"BANA TK EB; 
kę po nader niskich cenach poleca do obecnego siewu SĘ 


& Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 58 
gy we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3. 1983 1--? = 
KRRNNRANKKARORAKKRUNKKKKE 
a Eeee R 
| Około 100 Bilard ów 


po najtańszych ocenach. stale na składzie. 


CARL KNILL, c. k. nprz. Fabryka bilardów. 
Wien, IX. Rossau, Rothen Lówangasse 5—7. 122 1—4 


| | 
(yPAIAF ) - © > 4 
p- 


SZKOLA MUZYKI 
Jadwigi Dunin 


Gmach Teatralny III. piętro, drzwi nr. 62 brama od ulicy Teatralnej. 
Nauki gry na fortepianie udziela się w 3. kursach. 
Bliższe szczegóły w szkole. 1970 1—2 
Wpisy trwają od godziny 9. rano do 4. po południu. 


Fabryka 


fotograficznych aparatów i Utensyjlij. 


Etsenschimi © Wachtl 
"Wien, VII Fraiseratrasse 62. 
Założony w 1856 r. — Telefon Nr. 7,238. 
Proszę żądać Z5ty główny cennik z dodatkiem 
MS gratia i franco. PE 630 1-2 
Ceny fabryczne. — Zawsze zaopatrzony skład w nowościach wszystkich 
artykułów, 


Filja: Bnadap<szt, Weltznerzgnase Nr 12. 


POODOGOCODOROGOGEEK POON 


Kapelusze Hgbiga najnowszego fasonu w wielkim wyborze, oraz X 
X Cylindry, kapelusze, miękkie i Pichlera, 
>»: Pledy angie'skie, kocyki, 
Te systemu Foxa, — rękawiczki najlepsze 


poleca 1979 1--8 
MAGAZYN A 


LA VILLE DE PARIS 
Lwów, plac Halicki 2. 


Gabryel Stark. 
IOOODCOOOOOCHXUKIOCOGOOOCE 


T Chińskie srebro "orma. rzez Rysa" | 


1 tuzin łyżek stołowych, grub» srebr. zł, 14— 
1 „  wideleów , si j zł, 14— 
1 „ noży E A „ Zł  16— 
1 „ łyżeczek do kawy biał. „ zł. 6:50 
lpt 4 r GZATN. p zł. 4:50 
1 >  kosiełków pod noże sł  6— 
Choehle po zł, 360, 3:80, 4*—, 4-6) 
Chochelki do śmietanki zł. 1'60 - 1:80 
1 tuzin łyżek doserowych zł. '10— 
1 „ widelców ,„ sł. 10'— 


sł. 13-— 


1 „ noży a . 7 
g do domowego użytku i na podarki, 
3 Yanalkio Galanteria aria pająki, lampy, Tohtar da mogi 
H strancje, kadzielnice, krzyże, berła 1 t. P 
S Przyjmuje się 'wszelkie reperacje tak do posrebrzania, jak i do zło- 
a e mia galwanioznie lub nasi ogniu, fo cenach, niższych od zagranicznych 
5 a gwarancja _powDa bo krajowa. 1994 1- 
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Uznany 
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy 
jest 621 1—10 


LE GLORIA 


taafi Bardtn & Fb, 


Perpignan-P aris. 


60 złotych medali, 16 Dypl. Bonot. 2 Dyplomy 
„Hors Concours“, 


towy Przewyėsza bezwarun- 
Papier Bir “istniejące papierki cygaretowe 
koiopreci i ctenkości, 

ko samd 1 Pee jeżeli każda 


est tyl 
6zef 
Tainion nosi, RBordoa & Fils” 


„LE GLORIA’ 


LE GLORIA 
LE GLORIA a a. nd z gład- 


LE GLORIA de ad io także w gilsach jako produkt 


"LE GLORIA" 


Papier cysaretowy i gilsy otrzymać można 
w każd „kand a tow. norymberskich 
i papióne: craz trafikach tytoniu. 


Z drukarni „Dsiennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera, 


